
ROK XLIX. Nro'278.

Dnia 17 Srudnia 1S§9. Piątek.
Rano ciopła st: O, w  połud: c st | l  
W yaokość w ody s t : 2  c  10 IJhywa

Stan barometru: Iw sch ó d  Słońca g. 8 m. 7 
na d e s z c z ., fZachód ,  „ 3 „ 46

Dnia 5 (17) Grndnia 1869.
Jutro, Śgo Gracjana Biskupa.

Prenum erata K urjera W arszaw skiego w yn osi: w Warszawie! roczn ie r s . 4 kop. 80 , pó łroczn ie rs. 2 kop. 40, kw ar­

ta ln ie  rs. l  kop. 2 0 ; m iesięczn ie  kop. 4 0 ; za odnoszen ie do domu dop łaca s ię  .kop . 5 na m iesiąc. N um er pojedynczy  

w K antorze R edakcji kop. 5. N a  prow incji i w C esarstw ie, roczn ie rs. 8, p ó łro czn ie  rs. 4, k w artalnie rs. 2.

A dres R edakcji „K u rje ra  W arsza w sk ie g o "  P lac  T e a tra ln y  N° 4 7 3 c .,  dom W . Ł . Z ab łock ie j.

 W rozkazie Warszawskiego Ober-Policmajstra do
Policji wykonawczej za Nr 338 wydanym, zamieszczono:
W ponowieniu rozporządzenia zamieszczonego w roz­
kazach do Policji w r. z. za Nr 24 i 307, znów pole­
cam Kommissarzom Policji-Wykonawczej, zobowiązać 
właścicieli i rządców, tak prywatnych jako i rządo­
wych domów, deklaracjami, ażeby w celu zapobieżenia 
nieszczęśliwym wypadkom, kominowe wyciery za po­
średnictwem swej domowej służby wymiatali przynaj­
mniej raz na miesiąc, albowiem to nie należy do komi­
niarzy, lecz obowiązuje właścicieli i rządców domów, 
jak również, ażeby we wspomnione otwory nie sk ła ­
dano śmieci, niezamurowywano takowych i uiezasła- 
niano ciężkiemi sprzętami. Obowiązek dopilnowania 
powyższego, wkładam na majstrów kominiarskich i 
miejscowych rewirowych naczelników, pod osobistą 
odpowiedzialnością Kommissarzy. (G. Polic.)

— Wystawa fantów wielkiej loterji na korzyść 
ochrony Maryjskiej w Warszawie, będzie otwartą 
w domu Nr. 491 (nowy 9), przy ulicy Miodowej, w d.
5 (17), to jest jutro w piątek, o god. 12-ej i trwać bę­
dzie do wtorku, codziennie od godziny 12-ej do 3-ciej 
po południu. Ciągnienie loterji odbędzie się we wto­
rek, dnia 9 (21) b. m., o godz. 10^ przed południem, 
w sali loterji Banku Polskiego. Cena wejścia na wy­
stawę w piątek i sobotę po kop. 15 od osoby, w nie­
dzielę po kop. 10, w poniedziałek po kop. 5. Tamże 
nabyć można biletów na loterję po kop. 25 i spis 
przedmiotów po kóp. 5 za egzemplarz. Wszystkich 
fantów jest na summę przeszło dziesięciu tysięcy ru ­
bli, w tej liczbie 50 biletów 2-ej wewnętrznej 5 %  po­
życzki. (D. W ____

— S — Drugi z szeregu zapowiedzianych odczytów 
na korzyść ubogich, zostających pod opieką Warszaw­
skiego Towarzystwa Dobroczynności, miał w dniu 
wczorajszym pan Feliks Beneveni, b. professor szkół 
publicznych, obznajmiając zgromadzoną dość licznie 
publiczność z „fizyczną budową słońca,“ przedmiotem 
nie dla każdego dość przystępnym.

Prelegent we wstępie zastanawiał się nad Koperni- 
kiem, który nie znalazłszy do swoich czasów nic prócz 
błędnych hipotek, potrafił jednak poczynić najważniej­
sze odkrycie na polu astronomii, nad Gallileuszem i 
Kepplerem, który dowiódł, że planety odbywają drogę 
eliptyczną, a nie kołową, jak to utrzymywał Koper-

Zastosowanie mechaniki racjonalnej Newtona i fi­
zyki doświadczalnej,pozwoliło objaśnić krążenie i ruch 
ciał niebieskich, odległość planet od siebie, wzaje­
mną ich zależność, chwilę przyjścia promienia świa­
tła  do nas i t. d.

Prelegent mówiąc „o prawach jakim podlegają cia­
ła  niebieskie,“ wspomiał i o linjach ciemnych w wi­
dmie słonecznem, zwanych linjąmi Frauenhofera, k tó­
re tenże wedle słów prelegenta miał pierwszy wy- 
tłómaczyć, nam się jednak zdaje, że linje te objaśnili 
Kirchhof i Bunsen.

Wyjaśnienie czem są, i jak się tworzą na słońcu 
plamy ciemne i miejsca jasne i różne dostrzegalne 
pofałdowania tarczy słonecznej i przyczyny światła 
stanowiły właściwy przedmiot, rozbierany na wczo­
rajszym odczycie.

Przystępując tedy do samej rdzeni odczytu, prele­
gent poczynając od pojęć Anaxagorasa, przeszedł ko­
leją do najnowszych czasów, kiedy wydoskonalone na­
rzędzia optyczne, a niedawno i fotografja pozwoliły 
na najdokładniejsze obserwacje.

Rozbierał hipotezy największych działaczy na polu a- 
strenomji, jak Herschla, Gallileusza, Arago, z now­
szych Fayea i innych, a wreszcie zastawiał się nad 
wywodami Obiedzińskiego pomieszczonemi w Bibljote- 
ce Warszawskiej za miesiąc sierpień r. b.

Kwestję kombustji czyli gorzenia, prelegent tłóma- 
czył, że jestto łączenie się ciała z tlenem, obecnie 
jednak teorja ta  dawno zarzuconą została, dzisiejsza 
bowiem nauka powiada, że kombustyja następuje przy 
łączeniu się ciał z sobą, np: antymonu z chlorem.

W zakończeniu prelegent nadmienił, że wiele jesz­
cze pozostaje na polu ostatecznego wyjaśnienia fizycz­
nej budowy słońca, a badania geologiczne naszego 
planety, gdy zostaną należycie wyświetlonemi, wtedy 
wsparte postępami fizyki, przyczynią się może w ko­
lei rzeczy do rozwiązania tego zadania.

-----------------------O O O O g jC O O O ----------------------

— Oglądaliśmy niedawno sztandar jaki został wy­
kończony dla kompanji górników kopalni „Ksawery“ 
w Dąbrowie górniczej. Jest to chorągiew na am aran­
towym adamaszku lyońskim. W środku chorągwi znaj­
duje się obraz S-ej Barbary patronki górników. Na 
odwrotnej stronie jest opatrzność Boska. Bogate zło­
cone ornamenty po obu stronach w narożnikach odro­
bione w guście le naissance mają przeszło 1 '/a łokcia 
szerokości. Rama okalająca obrazy z jednej i drugiej 
strony chorągwi złożona. Pod obrazem S-ej złocony



napis: „górnicy kopalni Ksawery 1869 r .“ a z diugiej 
strony Kilof i m łot górniczy, razem  na krzyż przewią­
zane. Na drzewcu jest gałka złocona w ogniu zemble- 
tam i takiemiż. Cały sztandar bogatą frendzlą oszy- 
ty  sznuram i, chwastami i gałkami. Chorągiew ta na 
k tó rą  złożyli się górnicy, aby mieć nową w miejsce da­
wnej zupełnie zużytej, została wykończoną-z taką  sta­
rannością i artyzmem\>vzvi tutejszego m alarza Wł. Hel. 
Gumińskiego, iż żałować należy, że przed odesłaniem 
jej na miejsce niebyła w publicznem miejscu dla obej­
rzenia przez ciekawych złożoną. Opowiadano nam, że 
ponieważ drzewiec będąc niepospolitej wielkości, wraz 
z chorągwią stanowi ogromny ciężar, to ta  chorągiew 
niesioną być może tylko przez jednego górnika znanego
ze wzrostu i siły. , ,

—  Na wystawę Sztuk Pięknych przybyły w tych 
dniach: portret mężczyzny, pędzla pana H ruzika, a ity - 
sty z Krakowa i portre t młodzieńca, studjum pana 
Kowalskiego; do oddziału zaś rzeźby pan Zbązlo, na­
desłał biust gipsowy D ra B. . .  •«

—  Ostatni tegoroczny zeszyt „Bibljoteki rolniczej , 
wyszedł już na widok publiczny. Publikacja ta  zdo­
była  sobie w ciągu bieżącego roku 396 prenum erato- 
rów.

—  Roboty konserwacyjne przy kanałach miejskich, 
na lata 1870 i 1871 będą wypuszczone przez licytację 
przez M agistrat m iasta Warszawy. .

—  Dziś i ju tro  wybory w Resursie Kupieckiej.
' — Biuro Kommisji Em erytalnej przeniesione zosta­
ło  na drugie piętro, w głównym gmachu b. Kommis- 
sji Rządowej Przychodów i Skarbu, gdzie dziś mieści
się Izba Skarbowa. . .

(Art. nad.) —  „Przepraszam  najmocniej Szanowną 
Publiczność za uczyniony wczoraj przezemnie zawód, 
którego całkowitą winę przyjmuję na siebie. Skutkiem 
niedostatecznego porozumienia się, a właściwie skut­
kiem  przesłyszenia, dopiero wczoraj wieczorem po go 
dżinie 5ej dowiedziałem się, iż jednocześnie ze mną 
na cel Towarzystwa Dobroczynności m iał miec p. Be- 
neveni prelekcję, że zaś i ja  z ośmiu moich wykładów 
czw artą część czystego dochodu przeznaczyłem na 
Żłobki, nie chcąc więc aby biedna dziatwa i w ogolę 
ubodzy na stra tę  w ten sposób wystawieni byli, ule­
głem  namowom i odłożyłem mój wykład o „W olności 
handlu11 na sobotę, t. j. na dzień 18 grudnia r. b., 
w Sali Resursy Obywatelskiej, o godzinie 6-ej po po­
łudniu. Mocno czując uczyniony zawód Szanownej 
Pnbliczności, nic mi nie pozostaje, jak  tern publicznem 
a szczerem wyznaniem winy, złagodzić słuszne nie­
zadowolenie, na jakie się tak  nieszczęśliwie wystawi­
łem . Biletów dostać można w kancellarji Towarzystwa 
Dobroczynności, jako też przy wejściu na wykłady.— 
Z. Korzybski, b. prof. b. Szk. Głów. Warsz.

  W Warszawie istniało wiele ulic których nazwy
naw et zaginęły. Przed kilkudziesięciu naprzykład laty 
is tn ia ła  w naszem mieście ulica nazywaną: Myszą. Uli­
ca ta  ciągnęła się pomiędzy domami oznaczonemi Nr 
1269 i 1270 przy ulicy Nowy Świat; jedyny dom istnie­
jący przy ulicy Myszej, zrzuconym został w r. 1820, a na 
placu po nim stoi dziś oficyna należąca do gmachu 
zarządu komunikacji lądowych i wodnych

— W. mieście Grójcu, pomieszkania tak  są drogie, 
prawie jak  w Warszawie. W roku bieżącym stanął 
tam  piękny gmach pana Makowskiego poczthaltera, 
w którego w dolnych apartam entach istnieje korzenny 
sklep Rozmanitha.

— Przy omnibusach konnych zagranicą, oprócz 
jednej la tarn i czerwonej na wierzchu omnibusa tak  
jak  to jest u nas, znajdują się dwie białe zwyczajne. 
Tym sposobem koniska w czasie ciemności nie mają 
potrzeby co chwila utykać, a i bezpieczeństwo jazdy
się zwiększa. .

— W  powiecie włodawskim (gub: siedlećka) ceny 
ziemniaków małe, ziemniaki przechowywane w kop­
cach,.bardzo się psują. Bug wylał tem u kilku tygodnia­
mi tak  iż sprzęty siana stojąee na nizinach dotąd 
są zalane, k ra  gęsta bardzo. Drogi boczne fatalnie

zCpsute. o^iada^o nam 0 zakładzie, na którym  ubodzy 
m ają skorzystać:— jedna strona utrzymuje, iż W isła 
stanie przed Nowym-Rokiem, i am atorzy ślizgawki! 
korzystać z niej będą w tym czasie. Przeciwna zaś 
twierdzi, że to dopiero nastąpi w końcu stycznia
roku przyszłego. 6

Powszechnie wiadomo, że posąg bronzowy fego
P iotra w Rzymie, całowany jest przez pobożny lud 
w nogi u których palce skutkiem tych pocałunków 
wytarły się zupełnie. W ielbiciele sztuki lękają się, 
ażeby podobnemi, losowi nie uległ posąg z karrary j­
skiego m arm uru, przedstawiający ZBAW ICIELA 
w kościele Śgo Józefa Oblubieńca w kaplicy po p ra- | 
wej stronie. K rata  bowiem daje przystęp^ do posągu, 
a m arm ur od pocałunków śklni się pomimo, że cała 
figura,wykonana przez Sosnowskiego, jest matowa.

° —  W ciągu dwóch la t ubiegłych, w Kielcach, przy­
było kilkanaście domów mieszkalnych. W ybrukowa- 
no tam  i rozszerzono dwie ulice; w chodniki opatrzone 
jest nietylko miasto, ale nawet w niektórych miejscach 
przedmieścia. Staw przy ogrodzie spacerowym został 
pogłębiony, obdarniowany i obwiedziony ozdobną ba- 
rjerką. Od stawu zaś tego przeprowadzonym został 
kanał, który się łączy z rzeczką Silnicą, k tó ra  także 
w całej długości pogłębioną i ocembrowaną została.
W ciągu wspomnionego czasu wystawiono kościółek 
Sgo Aleksandra na njiejscu dawnej kaplicy szpitalnej; 
jestto kościółek skromny, zbudowany w kształcie ro­
tundy przytykającej z jednej strony do m uru szpital-

—  W hrabstwie Onoudaga w Stanach Zjednoczo­
nych niejaki Soubnevel, kopiąc studnię wykopał ska­
mieniałego olbrzyma. Professor Boyton i kilku dokto­
rów, udali się na miejsce odkrycia i uznali, że ol­
brzym ten pochodzi z czasów przedhistorycznych. P ro ­
fessor Haill z Albany oglądał także tę  osobliwość, 
k tó ra  obecnie przeniesioną została do Syrakuzy, gdzie 
zwabia mnóstwo ciekawych. Olbrzym ten waży 1990 
funtów i trzym a wysokości 10 stop i 4 / 2 cala-

Obecnie sporządzają podobizny tego olbrzyma. Zna- > 
komity artysta  Otto ma sobie polęconem dokonanie 
tego dzieła, które wkrótce wystawionem będzie na 
widok publiczny, w ogrodzie atlantyckim  w New-Yoi- 
ku Wszystkie kształty tego olbrzyma odznaczają się 
cućlną harmonijnością. Niezwykła piękność rysów j e- 
go twarzy, wprowadza w podziw professorow, anato- 
unistów rzeźbiarzy i kobiety.

  Na posiedzeniu Towarzystwa Lekarskiego Wai
szawskiego z d. 5 października r . b. Dr. Wszebor wy­
branym  został Redaktorem  Pam iętnika Towarzystwa
na r. 1870. , v

—  Do Kom itetu wsparcia podupadłych lekarzy 
w W arszawie, z urzędu należą Inspektorow ie lekarscy 
przy Rządach gubernjalnych, pomagając w o trzym j'



waniu ofiar, składek, składaniu rachunków, przedsta- i 
wianiu do wsparć i t .  d. Są, tymi w Kaliszu, Dr. Weiss 
W oldemar i pomocnik jego Dr. Jan  Boese, w Petroko- 
wie D r. Marcelli Kasprzycki, w-Radomiu Dr. Teofil 
Rewoliński, w Kielcach D r, Leon Sokołowski, w Lu­
blinie Dr. Juljusz Kwaśniewski, w Siedlcach Dr. Anto­
ni Czopowski, w Płocku Dr. Michał Krosnowski, 
w Łomży Dr. Roman Londyński, w Suwałkach Dr. Mi­
kołaj Ławicki. Oprócz tego zaproszeni zostali w chara­
kterze radców prawnych do czynnego udziału— Mece­
nas Karol Tieme, i Ilejent Stanisław Zawadzki.

—  W roku przyszłym mają być zaprowadzone no­
we la tarn ie  gazowe w Warszawie w liczbie 75, a mia­
nowicie: na ulicy Białej pomiędzy Ogrodową a Ele­
ktoralną 1; Czarnej w okolicy kościoła Sgo Jana  Bo­
żego 3; Ceglanej za Twardą 6; Dzikiej 18; Gęsiej 7; 
Gąrbaskiej nad W isłą 3; Krochmalnej 5; Mylnej n ie­
daleko b. pałacu Mostowskich 5; Miłej pomiędzy Mu­
ranowem a drogą ku Powązkom 5; Niecałej 2; P ań­
skiej 4; Smolnej górnej, na której nowo wystawio­
ny został oftalmiczny instytut 1; Waliców 2; W ro­
niej 5; i' Wolskiej 6.

r— Jeden z palaczy cygar, przez długoletnią prak ty ­
kę, doszedł do przekonania, że cygaro staje się smacz- 
niejszem, gdy zam iast obcięcia łebka, nakłuwa je się 
w górnej części grubą ig łą : nakłuć tych trzeba zrobić 
pięć do sześciu. Niektórzy doradzają także, zamiast 
obcinania łepków, nacinać cygara scyzorykiem w gór­
nej części, a to dla skoncentrowania nikotyny w po­
zostawionym łebku.

—  Wydawcy K alendarzy na r. p. skarżą się po cichu 
na zbyt mały ich pokup. Trudno się jednak tem u dzi- 
dziwić, Kanlendarzy bowiem naro k  1870, wyszło prze­
szło półtora tuzina.

— Przed laty  trzystu  w Warszawie było 12 rze- 
źników, którzy musieli dawać do kassy miejskiej 
łopatki od klżdego bydlęcia, co stanowiło pewien 
czynsz, oprócz kam ienia łoju i grossos vig inli qua- 
tuor.

—  W yszedł z druku dziewiąty zeszyt czasopisma: 
„Ekonomista" obejmujący prace oryginalne i tłumaczo­
ne przez pp. Sommera i Załęskiego.

—  (Art. nad,). Rodzicom, którzy pragną przy nad- 
chodzączących Świętach, ofiarować dzieciom swym 
niekosztowną a pożyteczną kotendę, szczerem sercem 
zalecamy rozliczne, piękne książeczki do nabożeństwa , 
jak  „Pod Twoją O bronę" (W arszawa 1869 r.), „Po­
karm  duchowy, dla małych dzieci“ (Kraków 1868 r.), 
oraz ze wszech miar m iłą, dobrze zredagowaną i illu- 
stowaną książeczkę p. t. „O łtarzyk m ały dla młodzie­
ży" wydawnictwa Jany  Cotty, k tóra i dla osób doro­
słych natchnionych pobożnością bardzo pożyteczną 
być może. Wszystko zaleca tę  m ałą lecz zbawienną 
książeczkę, redakcja modlitw i pieśni staranna, cena 
bardzo przystępna.

Do najboleśniejszych cierpień fizycznych nie­
wątpliwie należy oparzelizna; podajemy tu  więc dwa 
środlu lecznicze, jeden poczerpnięty z dzienników fran- 
cuzkich, a drugi zakommunikowany nam przez osobę 
zasługującą pod tym  względem na  ufność. We F ran ­
cji więc w ostatnich czasach, przypadkowym sposobem 
odkryto, że okładanie oparzonych części ciała, wer­
niksem, przynosi nietylko chorym szybką ulgę w cier­
pieniach, ale i spowodowywa, także prędkie gojenie 
się ran  i zajątrzeń. Sposobu tego z pomyśuym skut­
kiem używano, niosąc pomoc ofiarom wybuchu pro­

chowni w Metz, który nastąpił w październiku w r. b.
W Warszawie znów jeden z czeladników ślusarskich 
pochwyciwszy przypadkiem, ręką, kawał stygnącego 
żelaza, za poradą doświadczonego m ajstra, trzym ając 
sparzoną rękę przez pięć m inut nad ogniem, w odle­
głości kilku cali, zobojętnił boleść do tego stopnia, że 
w pół godziny po wypadku, zabra ł się znów do 
pracy. .

—  W tych dniach pociągnięto do odpowiedzialno­
ści, za złe mięso 6ciu rzeźników, za fałszywe wag( i 
niedoważanie chleba l i t u  handlarzy, za fałszowanie 
piwa 3ch szynkujących, za cuchnące ryby 4ch, za 
przedaż niedojrzałych owoców 2ch, za nieporządek 1, 
za przekóp 4ch.

—  Od ju tra , w Dyrekcji Towarzystwa Kredytowe­
go Ziemśkiego, będą przyjmowane Listy Zastawne 
wylosowane i kupony, do sprawdzenia,

—  Onegdaj w cyrkule Zamkowym, Ignacy Dębski, 
la t 39 liczący, zostający pod opieką W arszawskiego 
Tow. Dobrocz., cierpiący od dawna słabość Sgo W a­
lentego, znalezionym został w łóżku nieżywym. W ce­
lu wyprowadzenia śledztwa, zawiadomiono o tem sąd.

— W tymże cyrkule, w domu pod Nrem 109, 
wściekł się pies pokojowy, który ugryzł w palec le­
wej ręki swego pana, Wincentego Kroszkowskiego, 
tokarza i pokąsał psa drugiego. Kroszkowski leczy 
się w swem mieszkaniu, a psy uprzątnięto.

Z liczby wołów, przypędzonych onegłąj z Pragi, 
na rzeź do szlachtuza na Solcu, jeden zachorował, a 
w dniu wczorajszym zdechł. Po sprawdzeniu przez 
lekarzy weterynaryjnych, okazało się, że wół ten 
dotknięty był chorobą bydlęcą księgosuszem zwaną. 
W ołu zagrzebano w ziemię, a dla zapobieżenia za ­
razy, przedsięwzięto należyte środki i uprzedzono 
kogo wypada. (G. Polic.)

 Kancellarja parafialna kościoła Archikatedralne-
go, Sgo Jan a  ulokowaną została w poprzedniem swo- 
jem pomieszczeniu, to jest na ulicy Dziekanja, obok 
dzwonnicy.

— K ancellarja parafialnego kościoła Sgo Krzyża, 
przeniesioną została z dziedzińca, do frontowego lo­
kalu, z wejściem z bram y, obok kościoła, gdzie po­
przednio był magazyn kapeluszniczy.

— Pan J. G. nadesłał do redakcji „Kurjera W arsz." 
czterotomowy w języku francuzkim słownik, dla użyt­
ku przemysłowców, kupców i techników, przeznacza­
jąc kwotę pozyskaną ze sprzedaży tego dzieła na 
wsparcie dla ubogiego ucznia szkół publicznych. Sło­
wnik rzeczony jest w dobrym stanie, w księgarni na­
bytym był za 60 fr. Dają rs. 3. Kto da więcej ?

—  Złożono w Redakcji „K urjera W arszawskiego" 
od Zosi i Jadzi kop. 60, od R. rs. 2, od A. kop. 50 
dla ucznia T. na wpis.

ooO§§OOo- --------—

—  Przyjechali do Warszawy: Jenerał-M ajorowie:
Uszakow, Prochorew i Chlebów z Petersburga.

— W d. 20 grudnia t. j. w poniedziałek, jako w pią­
tą  rocznicę śmierci Jana Broniewskiego, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne, o godz. 10-ej z rana  w kościele 
Śgo Antoniego, przy ulicy Senatorskiej, na k tóre po­
została wdowa, wraz z dziećmi Krewnych i Znajo­
mych zaprasza, — 9800— (15528)

—  Ś. p. Justyna Alcyato, panna, la t 48 mająca, 
w dniu 15 b. m. życie zakończyła. Pozostali krewni 
zapraszają Przyjaciół i Znajomych na wyprowadzenie



zwłok nieboszki, do grobu familijnego na cmentarz po­
wązkowski w sobotę, d. 18 b. m. o godzinie 1-ej z połu­
dnia odbyć się mające z kościoła Ś-go Antoniego przy 
ulicy Senatorskiej. —9791— (15527)

— W poniedziałek, to jest dnia 20 grudnia, o godz. 
10 rano, odbędzie się żałobne nabożeństwo w kościele 
Narodzenia N. M. Panny, przy ulicy Leszno, za dusze 
ś. p. Józefa Szlezygier, emeryta, b. Naczelnika Rządu 
Gubernjalnego Warszawskiego, i żony jego Salomei 
z Kleczowskich, na które pogrążeni w smutku synowie, 
synowe, córka, wnuki i prawnuki, zaprąszają Krew­
nych, Przyjaciół i Znajomych. —9778— (15525)

-T- S. p. Józef M aliszewski, Pisarz Sądu Kryminal­
nego w Warszawie, po krótkiej chorobie, w dniu 16 
grudnia 1869 r. przeniósł się do wieczności, przeżyw­
szy lat 48. Pozostały brat z familją, zaprasza Kre­
wnych, Przyjaciół, Kolegów i Znajomych, na nabożeń­
stwo żałobne w kościele św. Antoniego przy ulicy Se­
natorskiej, w dniu 18-m grudnia t. j. w sobotę o go­
dzinie 10-ej z rana odbyć się mające, i na wyprowa­
dzenie zwłok w tymże dniu o godzinie 4-ej po połu­
dniu, z tegoż kościoła na cmentarz powązkowski.

—9797— “(15496)
— Kazimiera Gnychowska, panna w wieku lat 20, 

po krótkiej a ciężkiej chorobie, w dniu 16 grudnia r. b. 
przeniosła się do lepszego żywota. Zaprasza się Zna­
jomych i Przyjaciół, na exportację zwłok z dolnego 
kościoła Sgo-Krzyża jutro, to jest w sobtę, o godzinie 
3ej po południu. — 9798— (15519)

Dnia 15 grudnia, około godziny 8ej wieczorem, 
zakończyła życie Marja Sick, w wieku lat 8, urodzona 
w Ameryce w Nev-Yorku. Matka zaprasza Znajomych 
na wyprowadzenie zwłok, w dniu 17 grudnia, to jest 
w piątek z kaplicy kościoła Przemienienia-Pańskiego 
przy ulicy Miodowej, o godzinie lszej z południa na 
cmentarz powązkowski odbyć się mające.

— 9787 (15526)
— Florentyna Grabska, panna, przeżywszy lat 16, 

po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, opatrzona Najświęt- 
szemi Sakramentami, przeniosła się do wieczności 
w dniu  wczorajszym. Wyprowadzenie zwłok z dolne­
go kościoła Śgo Krzyża na cmentarz powązkowski, 
odbędzie się w dniu 19 b. m., 0 godzinie w pół do 
2giej po południu. — 9796— (15,521)

—-W d n iu  wczorajszym na cmentarzu izraelskim, 
pochowany został Mowsza Endelman, główny entrepre- 
nor dróg bitych w Zarządzie XI-ym Okręgu Kommu- 
nikacji w Królestwie, kupiec 1. Gildji i długoletni 
dzierżawca mostu pod Płockiem.

--------------« x x > o ^ o o o - o --------------

— Młody pisarz p. Maurycy Topin, który w r. b. 
otrzymał nagrodę 3,000 fr. od akademji francuzkiej, 
za piękne dzieło swoje pod tytułem „Europa i Burbo- 
ni za Ludwika XIV11 po długich poszukiwaniach w a r­
chiwach publicznych doszedł do odkrycia, mogącego 
podrażnić ciekawość nietylko ludzi nauki, ale i tych 
wszystkich, którzy czytali chciwie romans Dumasa 
„Wice-hrabia de Bragellonne." Znalazł autentyczną 
1 niezaprzeczoncmi dowodami popartą wiadomość 
o prawdziwcm imieniu sławnego więźnia w Bastylji 
znanego pod imieniem żelaznej maski. Udzieliwszy 
tego ciekawego i drogocennego odkrycia swojemu wu-

1 Uvt’ trzymał od niego w zamian poży­
teczną ranę, aby bezzwłocznie zawiadomił o niem pre­
zesa akademji umiejętności moralnych i politycznycli 
w liście, pizy ktoiyin osobno zapieczętowana koperta

ma obejmować tajemnicę i dowody szczęśliwego histo­
ryka, i może być otworzoną dopiero za jego zezwole­
niem. P. Topimposzedł za tą radą, i prawdopodobnie 
dowiemy się wkrótce rozwiązania zagadki, na którą 
świat cały od dwóch stuleci napróżno oczekuje.

— Że można łączyć kilka talentów w sobie, dowo­
dem tego jest p. Nilsson słynna śpiewaczka, która je­
dnocześnie jest znakomitą rzeźbiarką. Słyszymy, iż 
przyszła wystawa sztuk pięknych okaże posążek, wy­
ciosany dłutem prześlicznej śpiewaczki.

— W Mościskach w Galicji, powiła przed trzema 
laty pewna izraelitka dziecię płci żeńskiej, któremu 
wąsy i broda zaczęły porastać, i mają już więcej jak 
ćwierć cala długości.

— Figaro zapowiada pierwsze pierwsze przedsta­
wienie nowej opery Aubera: Sen miłości,“ na dzień 
20 b. m.; przedstawienie to odbędzie się w teatrze Ope­
ry komicznej.

— Nowa sztuka Augiera „Lwy i lisy,“ przedstawia­
na obecnie w teatrze komedji francuzkiej, zdaniem 
dzienników paryzkich, nie wzbudza zwykłego dla au­
tora, zapału słuchaczów. Bohaterką jej jest panna 
Birague, siesrota posiadająca pięć miljouó w, w około 
których uwijają się: „Lwy i lisy. Komedja kończy się 
po staremu: małżeństwem. W wykonaniu jej przyj­
mują współudział pierwsze talenta teatru: i panna Fa- 
vart, oraz pp. Got Dellaunay i Bressant.

— Pośrednicząca w sprzedaży klejnotów p. X. Z. 
w Paryżu, w tych czasach, zebrawszy od kilku jubile­
rów djamentów w wartości 600 tysięcy franków znikła 
bez śladu. Okradzeni wyrywają sobie włosy, policja 
węszy wszędzie, gdzie djameuty być mogą, a być nie 
powinny, a Paryżanie... podziwiają uczciwość p. X. Z., 
gdyż kommissjonerką ta cieszyła się kredytem, nie 
kroeiowym, ąle miljonowym, więc stosunkowo bardzo 
mało ukradła.

— W Paryżu 1000 żab kosztuje 13 Iran., w Reims 
zaś 25 par żabich udek 60 centymów. Francuzka ku­
chnia, jak pisze ,,1’Echo du Luxemburg11 podaje udka 
z białym sosem, w potrawce z kaparami, w pasztetach 
i t. d. Mięso, owa ślizka, twarda i lepka skórka służy 
na zupę żółwiową. Z główki w spitalach paryzkich, 
robią delikatne rosoły dla chorych.

— W roku 1868, w szpitalu Śgo Józefa w Mieni, 
leczonych było 334 chorych, z tych umarło 42, wy­
zdrowiało 238, nieuleczonych zaś opuściło szpital 31.

— Synod rabinów w Londynie postanowił, ażeby 
w religji żydowskiej odbudowanie królestwa izraelskie­
go, przestało być artykułem wiary.

— W Anglji jest przeszło 200 towarzystw assekura- 
cyjnych. Kapitał ubezpieczeń na życie ludzkie, wy­
nosi 4 miliardy. Na 100 osób liczą tam 70 ubezpie­
czonych, na wypadek śmierci.

— W Paryżu każdego lichwiarza nazywają „Ara­
bem,11 złodzieja celującego w pewnych specjalnych ga­
łęziach swej wiedzy i kunsztu. „Amerykaninem11 czło­
wieka grubijańskiego obejścia, „Sabaudczykiem11 ma­
zgaja „Włochem11 (a to dlaczego?), włóczęgę „Cyga­
nem,11 figurauta stojącego przy drzwiach tak jak i u-uas 
„Szwajcarem,11 klakiera wynajmującego za pieniądze 
swoje dłonie i gardło „Rzymianinem,11 wreszcie szule­
ra oszukającego w kartach „Grekiem.11 Taki jest kurs 
paryzki: w całej Francji znowu na złodzieja kieszon­
kowego nikt inaczej nie powie jak: „parisien11 (pary- 
źauinie). I obce narodowości notowane na giełdzie 
dowcipu paryzkiego, muszą się także rządzić prawem



wzajemności, w sposób niezawsze pochlebny dla Pary­
ża i całej Francji.

— „Avenir National11 dał opis spółek ekonomicz­
nych w Szwecji, przyczem porównywał szczególnie 
byt robotnika szwedzkiego ze smutnym losem fran- 
cuzkiego robotnika. Na to odpiera „Constitutionnel“, 
że robotnikom francuzkim nikt nie przeszkadza, aby 
równie praktycznych dopięli rezultatów jak szwedzcy, 
angielscy, lub niemieccy. Jeżeli szwedzkim dobrze się 
wiedzie, pochodzi to ztąd głównie, iż w Szwecji nie­
ma ani utopistów, to jest ludzi oddających się mrzon­
kom ani demagogów, że robotnik szwedzki pracuje sześć 
dni w tygodniu, nie zaś pięć lub tylko cztery; że wie­
czory spędza przy żonie i dzieciach, a w święto zwie­
dza konferencje, na których może się czegoś nauczyć 
i oświecić się, zamiast słuchać młokosów gadających
0 rzeczach, których nie rozumieją; że wreszcie szwedz- 
k j^ o b o tn ik ^estjd r^

M atnie Wiadomości Polityczne.
Niemało zdziwić się musieli abonenci dziennika 

•Journal des Dćbats“, odczytawszy temi dniami na 
czele jego, artykuł głównego redaktora p. Bertin, 
w którym tenże oświadcza, iż organ jego walczył 
przeciwko wszystkim rządom, które chciały ścieśniać
1 ograniczać swobodę narodu we Francji, dziś jednak, 
kiedy rząd cesarski szczerze wszedł na drogę liberal­
ną, on staje po jego stronie i przyrzeka mu całe swoje 
poparcie. To oświadczenie tem bardziej musiało za­
dziwić, że „Journal des Dóbats“ uchodził, powszech­
nie za organ orleanistów.

Lada dzień oczekuje Francja przesilenia ministerjal- 
nego. PP. de la Tour d’Auvergne i Leroux podają się 
do dymissji, równie jak pp. Grassier i Duvergier. P. 
Forcade, który otrzymał polecenie ułożenia nowego 
gabinetu, ma nadzieję w tych dniach już przedstawić 
listę kompletną. (Zob.dep.tel.)

Zapewniają, że w nowym włoskim gabinecie, teka 
ministra wojny powierzoną będzie szanowanemu po­
wszechnie jenerałowi Petitti, który już w r. 1862 był 
ministrem wojny w epoce gabinetu Ratazz i ego. Petitti 
jest jednym z największych przyjaciół Lamarmory i 
był podszefem sztabu z nim razem w kampanji 1866 
roku. Obecność jego w gabinecie zapewniłaby nieza­
wodnie nowemu ministerjum poparcie jenerała Lamar­
mory i jego przyjaciół.

Piszą z Florencji, że lewica czeka tylko na urzędo- 
"re ogłoszenie składu ministerjum, poczem natych­
miast zbierze się dla naradzenia się nad stanowiskiem, 
jakie jej przyjąć wypadnie względem nowego gabi­
netu.

Papież zawiadomił ojców soboru, że wyznaczył kom- 
missję, mającą przyjmować lub odrzucać, za jego naj­
wyższej zatwierdzeniem, kwestje, które członkowie 
koncylium, mający prawo inicjatywy, chcieliby poddać 
pod rozbiór zgromadzenia. Prezesem tej kommissji 
jest kardynał Patrizzi, glównemi zaś członkami: kar­
dynałowie Autonelli i Bili, łaciński patrjarcha jerozo­
limski, arcybiskupi: mechliński, westminsterski, ru- 
enski, turski i biskup z Paderborn.

W mowie swej mianej przy otwarciu posiedzeń 
rejchsratu, cesarz austrjacki rozbierał głównie ruch 
narodowości, składających państwo cislitawskie, kwe- 
. Ją reformy wyborczej, podniesioną przez sam rząd, 
| zmianę konstytucji. Cesarz przypuszcza możliwość, 
a nawet konieczność ulepszeń, w obecnem położeniu

różnych narodowości, aie stanowczo odrzuca nawet 
myśl konfederacji. Co się tyczy zmian w konstytucji, 
monarcha czyni je zależnemi od porozumienia pomię­
dzy frakcjami rajchsratu.

„Presse44 wiedeńska sama przyznaje, że książę Czar- 
nogórza sumiennie dopełnia obowiązków neutralności 
względem powstańców Dalmacji.

Urzędowa „Gazeta Wiedeńska41 z d. 15 b. m. zawie­
ra rozporządzenie cesarza odwołujące feldmarszałka 
porucznika von Wagnera z posady namiestnika, i głó­
wnodowodzącego w Dalmacji, oraz nominację barona 
Fluck’a von Leydenkron, na namiestnika rzeczonego 
kraju.

Z Irlandji coraz to groźniejsze wiadomości. Fenje- 
nizm rozszerza się coraz to więcej. Rozpowszechniony 
już do miastach, zaczyna przyjmować się i pomiędzy 
wiejskim ludem. Dzienniki fenjeuów przemawiają 
wr sposób niesłychanie zuchwały.

Telegram z Londynu donosi o nowym zamachu na 
życie dziedzica, popełnionym przez dzierżawcę w Ca­
stletown w Irlandji. Kwestję polityczną wikła kwe- 
stja socjalna. Fenieni i farmerowie podają sobie ręce, 
przejęci spólną względem Anglji nienawiścią.

Parlament angielski zwołany na dzień 8-my lutego 
1870 r.

Rumuński minister wojny, przedstawił projekt do 
prawa w przedmiocie kontyngensu na rok przyszły. 
Kontyngens ten obejmuje w sobie rekrutów i do stra­
ży pogranicznej i do żandarmerji, których zaciąg dobro­
wolny nie ulega głosowaniu Izb, przez co-wyniknie 
większa cyfra ludzi powołać się mających pod broń 
w roku przyszłym, atoli cyfra armji stałej pozostanie 
ta sama.

Ze Wschodu dochodzą nas wiadomości o najzupeł- 
niejszem pojednaniu. Posłaniec sułtana wiezie z Kai­
ru depeszę, w której wicekról zapowiada swą rychłą 
bytność w Konstantynopolu. Porta mą zamiar przyjąć 
Izmaela Paszę z całą okazałością.

(W. T. B., Jour. des Deb., La France, La Liberto, 
Le Indep. beige, N. Pr. Ztg, Nordd. Allg. Ztg, Nord, 
Staats anzeiger.)

Depesze Telegraficzne.
Wiederi, 16 grudnia godz. 10 wieczorem.

Paryż 16 (wieczorem). —  Krążące o utworze­
niu gabinetu wieści podają następujący skład 
takowego. Daru> spraw wewnętrznych; Ollivier, 
spraw zagranicznych, Louvet, skarbu; Segris, 
sprawiedliwości; Talhouet, oświecenia; Buffet, 
handlu, w połączeniu z robotami publicznemi; 
Leboeuf, wojny; Rigault, marynarki.

Ustąp z pow ieści p Georges Sand:

i? a a a a a y  u j  la © 'o ł a.
Bellamare impresario wezwawszy do siebie młode­

go człowieka, który chce zostać artystą dramatycznym, 
mówi:

Kogo tak szczodrze, jak ciebie uposażyła natura, ten 
niezaprzeczenie wielkie posiada korzyści i gdyby nie wyż­
sze ukształcenie umysłowe, mógłby z łatwością wmó­
wić w siebie, że nauka dla niego jest zbyteczną. Ale



będąc młodzieńcem światłym i pojętnym, zrozumiesz 
kiedy ci powiem, że postać powabna, głos dźwięczny, 
mogą tak dobrze sprowadzić niepowodzenie, jak świe­
tne przyjęcie.

Skoro ukażesz się na scenie dobrze ubrany, zręcz­
ny, na wstępie przyjmą cię pochwalnym szmerem, ale 
natychmiast potem publiczność staje się surową i nie­
dowierzającą. Jednakże pierwsze odezwanie się twoje 
głosem dźwięcznym, pozyska jeszcze szmer przychyl­
ności.

Ale potem?., powiesz sobie słusznie: to moja rzecz. 
Nowe niebezpieczeństwo!

Od tej chwili, widzowie ostrożni i baczni staną się 
niezmiernie wymagającymi. Tacy to ludzie dzisiejsi! 
Daleko od nas te czasy, kiedy pod szczęśliwem niebem 
południowej cywilizacji, piękność ceniono na równi 
z cnotą.

Starożytność przekazała nam nazwiska artystów, 
których powab był jedyną zasługą.

Dziś nikt nie wspomni o artyście bez talentu, choć­
by był Antinousem lub Meleagrem.

Dzisiaj wymagają wszystkiego, tylko wszystkiego, 
nic więcej; a najmniej piękności plastycznej. Wpraw­
dzie w pierwszej chwili czaruje nas, ale później nu­
dzi, podnieca, drąźni, jeżeli jej sztuka nie użyczy swo­
jego uroku; sztuka, będąca zupełnie czem innem, któ­
ra nieraz łącząc się z mniej powabną powierzchowno­
ścią, czyni ją  przyjemniejszą, sympatyczniejszą.

Dzisiejsze wyobrażenia są realistyczne,' i można je 
uważać za postęp, pod pewnym względem; bo przecież 
człowiek nie stworzony na to tylko, żeby za model słu­
żył rzeźbiarzowi? Wyróżnienie się od innych dosko­
nałością fizyczną,, bynajmniej liczyć się nie powinno 
na karb wyższości moralnej. Jeżeliby człowiek to u- 
ważał za chlubę, wyśmieją go; lecz jeżeli nie będzie 
z tego korzystał, nazwą go ograniczonym.

Trzeba przeto umieć być pięknym, co daleko jest 
trudniej niż umieć być brzydkim, a w sztuce naszej, 
która polega na tem, aby bezpośrednio wszystko przed­
stawiać własną osobą, główną rzeczą znać dokładnie, 
czem się jest, aby wiedzieć, czem być trzeba.

Zatem jako artysta, malarz, fizjolog, bo czuję siępo- 
trosze tem wszystkiem, powiem ci czem jesteś. Spoj­
rzenie twoje iskrzące za śmiałe; uśmiech za szczery, 
postać piękna i silną, przybierająca pozy dziwaczne, 
którym brak, jeszcze myśli i twórczości; wymowa czy­
sta i dźwięczna, pełna przejść fałszywych, ubiegająca 
się mimowiednie za zmianą głosu, jak  najmniej muzy­
kalną i najnienaturalniejszą.

Gdybyś był artystą komicznym, byłbyś przesadzo­
nym, nieznośnym.

Umysł twój zdaje się tak wytężony i niespokojny, że 
nie łatwo przyszłoby ci przybrać dobrodusznosć, i po­
wiedzieć naturalnie: No, ja k  się masz?

Mógłbyś grywać w dramatach romantycznych, ale 
już ich nie piszą, dziś smak coraz więcej skłania się 
do dramy mieszczańskiej.

Gdyby ci dawano role, w których przy czarnym fra­
ku, byłyby energiczne ruchy, w połączeniu z pewną 
ekscentrycznością w charakterze, byłbyś dobrym; ale 
w życiu artysty zdarzają się zaledwie jedna lub dwie 
role, które zupełnie odpowiadają typowi, jakiby się 
mógi przedstawić z całą dokładnością.

Za mm nas poznają, trzeba pierw odegrać mnó­
stwo postaci bezbarwnych lub wstrętnych naszej na- 
tui ze.

Początkowo, najtrudniej jest umieć się nagiąć w po- 
trzebie, zatrzeć osobistość, jednem słowem uzdolnić się 
do zrobienia wszystkiego przyzwoicie, bez nadziei, że 
takim jak jesteś, zyskasz podziwienie, lub oklask.

Gdy przyjdzie czas, że uwolnisz się już nieco z sie­
bie samego, z tego, który był ładnym uczniem, lecz nie 
mającym w sobie nic ze zdolności znośuego artysty, 
zaczniesz szukać, wynajdywać, tworzyć. Po trzy letniej 
najmniej nauce możesz się usposobić do roi, pierwszych 
młodych.

Dobre emploi, wymaga oprócz tego co masz, wszyst­
kiego, czego nie masz jeszcze. Jeżeli nie nabierzesz tu ­
szy, popiersie twoje złotem opłacą, nogi także nie ma­
ło ci przyniosą, a głos jest kapitałem. Nieszczęściem, 
to wszystko stanie się niczem i powtarzam, mniej niż 
niczem, jeżeli na błędną wstąpisz drogę. Nie będziesz 
już nicnieznaczącym, lecz zostaniesz namiętnym, jeżeli 
przybierzesz energję śmieszną i uniesienia żołdackie. 
Pojętnego i posłusznego ocalę przed tem niebezpie­
czeństwem; ale bez wielkiego zasobu uczucia i prawdy, 
zostaniesz zimnym, pospolitym. Kończąc, dodam, co 
mi sumienie powiedzieć nakazuje: ten najtrudnjejszy, 
razem najniewdzięczniejszy zawód, wymaga pracy nad­
zwyczajnej; wynikiem jej może być albo żywot sławy 
i majątku, albo nic, inieręczę bynajmniej, czy po trzech 
latach, nie staniesz się zeschłym tylko owocem. Praca 
konieczna unosi czasem dziewiętnaście części z dwu­
dziestu, twórczości.

Zastanów się więc nim opuścisz dla sceny, twój stan 
obecny i sposób utrzymania. Jutro mi powiesz: czy 
czujesz odwagę do zupełnego przekształcenia twojej 
indywidualności, z narażeniem się na to, aby zo'stac 
człowiekiem zupełnie zapomnianym, i wstrętnym.

Rozważ jeszcze i to: że idąc po utartej drodze spo- 
łeczeńskiej, można zmienić kierunek; ale zaciągnąw­
szy się na to , niby cygańskie życie teatralne, otrzą­
snąć się z niego niepodobna.-Nie dla przesądu by­
najmniej; mocą duszy można ,go pokonać i wszędzie 
zdobyć dobre miejsce, które wziąć się umie; ale po 
za obrębem sceny niema innej energji na zawołanie. 
Teatr zużywa, pali, pochłania. Żyje się w nim tak 
długo jak i gdzieindziej, z warunkiem, aby go nieo- 
puszczać i utrzymywać ciągle tę siłę sztuczną, to roz­
drażnienie nerwowe, to upojenie, które się tylko tam 
znajdują.

Raz wszedłszy na drogę spoczynku, choćby się czu­
ło nieodbitą jego potrzebę, nuda trawi, umysł zapeł­
niają widma, sposób życia rzeczywistego nuży, uczu­
cia istotne mieszają się ze zmyślanemi w przeszłości, 
dnie stają się wiekiem, a wieczorem, w godzinie kie­
dy podnoszą kanały ze światłem, dla oświecenia two- i 
ich rysów, kiedy publiczność zgromadza się, aby ' 
się tobą zajmować, będziesz wyobrażał sobie, że ci§ 
żyjącego zamknięto "w trumnie.

Nie, moje dziecię, nie wstępuj do teatru, jeżeli nie 
czujesz w sobie nieprzepartego powołania, bo to jest 
loterja, w której wygrywający oddawszy na stawkę 
wszystko, musi ciągle jeszcze stawiać swoje życie i 
duszę!

Redaktor, W. Szymanowski.

—  Dnia dzisiejszego w dalszem ciągnieniu 5ej klas- 
sy 113 Loterji znaczniejsze'wygrane padły: Rs. 5,000 
na Nr. 16,764 u kollektora Głównego Maurycego Nel'



kena, rs. 2,500 na Nr. 7,920 a Moźdżeńskiego w Kiel­
cach. Po rs. 1,000 na N-ra 4,208. 11,790 i 16,800. Po 
rs. 500 na N-ra 504, 5,707 i 8,620.

R E D A K C J A
Przewodnika Warszaw. Informacyjno-Adressowego.

Zawiadamia osoby, których życzeniem jest umieścić 
swe adressa lub podać anonsa, cenniki i t. p. szczegó­
łowe informacje, że z powodu ukończenia w krótkim 
czasie druku prze wodnika na rok 1870, tylko jeszcze 
Przez 5 dni wspomnione adressa i anonsa przyjmo­
wać będzie taż Redakcja w Wydziale Adressowym 
w gmachu Ratusza, jak również nadmienia, iż posiada 
do nabycia po kop. 30.

T aryfę dom ów m. W arszaw y, 
która podobała się nawet PP. Wydawcom dwóch ka­
lendarzy już z druku wyszlych na rok 1870, albowiem 
nieproszeni i nieupoważnieni do tego, przedrukowali 
takową strona w stronę w swoich znanych z pięknych 
obrazków wydaniach, nie zważając bynajmniej na uczy­
nione w tym względzie zastrzeżenie ze strony Wydaw­
cy przewodnika, w „Gazecie Policyjnej41 i Obu Kurje- 
rach tutejszych pod dniem 9 (21) i 10 (22) sierpnia 
r. b., aby ci Panowie szanując cudzą pracę i podjęte 
znaczne koszta na ułożenie wspomnionej Taryfy, nie 
kusili się ciągnąć korzyści z krzywdą bliźniego. Czy 
mieli prawo tak uczynić, niech opinja publiczna osą­
dzi, a Redaktor Przewodnika nie zaniecha dochodzić 
swych s tra t na drodze sądowej.

Wydawca Dzierżanowski 
Naczelnik Wydz. Informacyjno-Adressowego 

w Warszawie.
-.—II..,. -  Imrit— 'ii--------------------------------------- ----------- ----------

— Powszechne żądanie piwa marcowego w gatunku 
lepszym dawniej produkowanym, zachęciło mnie po 
objęciu w posiadanie Browaru, wyrabiać piwo Marco­
we pod nazwę „Piwa Warszawskiego," któreby gust 
konsumentów w zupełności zaspokoić zdołało.

Nowe to przedsięwzięcie wymagało pewnego nakła­
du i zwiększenia kosztów fabrykacji; czyniąc więc za­
dość ogólnemu życzeniu, również słusznie oczekuję ze 
strony publiczności chętnego poparcia, hez którego 
utrwaliłby się nie mogło.

Ponieważ urządzanie wyłącznych składów tego 
Piwa, z przyczyny jego taniości i małego procentu 
w zysku, niepokryłoby kosztów ich utrzymania; roz­
powszechnienie więc jego w różnych dzielnicach mia­
sta, zależnym jest od żądań mieszkańców zaregulowa- 
nych do utrzymujących wyszynk piwa, którzy dla w ła­
snej korzyści w takowe zaopatrzyć się postarają.

Uważam również za obowiązek zawiadomić PP. 
Handlujących, którzy poczynili jnż obstalunki, jak i 
tych którzyby w piwo to zaopatrzyć się chcieli, że od 
dziś sprzedaje się w Browarze moim przy ulicy Żela­
znej, pod N-rem 1144 w cenie: za całą beczkę Rsr. 6, 
za pół beczki, Rsr. 3 z dostawą.

W ła d y s ła w  BMJok.

— Podpisany ma honor polecić Szanownej Pu­
bliczności, na nadchodzące Święta, znaczny wybór ka­
peluszy damskich: aksamitnych, filcowych, sobolowych 
i  barankowych, po cenach przystępnych. Również o- 
trzymał wielki transport kapeluszy składanych „Gibus 
et fils1- oryginalnych i kapeluszy tyrolskich męzkich. 
Róg ulicy Królewskiej i Krakowskiego-Przedmieścia, 
Nr 402a. — Teodor Weigt.  6799— (15524)

Fabryka Cukrów i Karmelków
J. JA N O W SK IEG O ,

przy u licy  Senatorsk iej. Nr 457, dom narożny W -go Ł y sa ­
kow skiego, w prost kolum ny Z ygm unta, poleca  się  ze  św ie t ­
nym wyborem  Cukrów desserow ych funt kop. 60, 50 i 4n, 
K arm elków  w różnych gatuukach funt kop. 45, 3 7 1/ ,  i 30, 
C ukierki ozdobne de strojenia choinek .

(5 — 6) — 9,2 9 6 — (14 ,901)

Z  zaliczeniem jak  najdogodniejszem  
dla kupującego,

je s t  do sprzedania pod korzystuem i warunkam i, np. zam ianę  
na Ilona lub pew ne S u m m y  hyp oteczn e, W IE Ś , bez 
inw entarza, obejm ująca ok oło  450 d ziesia tyn  (30 w łók), 
z dostatniem i Ł ąkam i i P astw iskam i, z pow odu, że  W ła śc i­
ciel nie m oże zajm ow ać się gospodarstw em  O dległość od  
W arszaw y 24 w iorst (3 ’/ ,  m ili). M appy i R egestra  u podpi­
sa n eg o .. W iadom ość cod zien n ie od  godziny le j  do 4ej po 
południu, w S k ła d z ie  Sukna J ózefa  N ow akow skiego, N r 47Ta,  
ulica  N ow o-Senatorska. (2 — 6) — 9603 — (15302)

wilii|1
J.

T Y L K O  D O  N O W EG O  K O D U .
W  domu W g o  Grabowskiego, przy u licy M io­

dow ej, naprzeciw filarów , pod N r 4 9 5 ,  w  Skle­
pie dawniej Wgo Grabowskiego, z pow odu  zmia­
ny okoliczności,
odbywa się rzeczywistą Wyprzedaż
różnych T ow arów , jako t o : PŁ Ó T N A  z różnych  
fabryk, B IE L IZ N Y  mązkiej i damskiej, oraz sto­

łow ej, PO C E N A C H  D ALEK O  N IŻ E J  
K O SZ T U .

(2 — 3) — 9 6 6 0 — (9647)

M A G A ZY N
, W yrobów  Raukazkich i Perskich,

J e d w a b n y c h  M a ter jl i  A t ła s ó w ,
gładkich w pasy i kraty; H a n a u s y , T e r m e ła m y ,  
F u la r y , S luhnn, w rozm aitych kolorach; S erw ety ,  
K r o je  na T rzew ik i, P antofle  i Buciki; D a m s k ie  P a l ­
to c ik i  zło tem  i jedw abiam i haftow ane. Z naczny wybór  
B a s z ły k ó w  haftow anych i g ładkich; W y ro b y  s r e b r ­
n e: Spinki, K olczyk i, B roszk i, Glony; FrJUI, C ygar-  
n ic e , S io d ła  w srebro opraw ne, S z la fr o k i iD y w a  

n y  P ersk ie .—  U lica  K rólew ska, dom  Bayera.
(4 — 5) — 9 6 2 2 — (15152)

D rugi?W ielki Transport

KOSZUL MĘZKICH i DAMSKICH,
z  B A R D ZO  C IE N K IE J W E B Y .

G orsy są  e legan ck o  i  pracow icie  w ykończone, po Rs. l — 90. 
Cena dla każdej k lassy  p rzystępna, gdyż m ęzk ie ty lko po 
R s. 2 Kop. 50; dam skie zaś po Rs. 2 Kop. 70, jak  o tem  
przekonać się  m ożna. T ransport n ad szed ł z  W iednia do 

Perfumerji. U lica  S en atorsk a , N r 460.
( i — 3) — 9766 — (9175)

S   —-— s a -a a
Zgubiono! I

D nia 3 I 5 ) b .  m ., w ś r o ­
dę, o k o ło  godziny  4-ej p o p o ­
łu d n iu , z pod N r 555 , przy u- 
licy  D łu g iej, gd zie  kąp iele) 
zg in ęła  S IC Z K A  b ia ła  

k u d ła ta , z m ordką sła b o  podpalaną, ła tk ą  siw ą (popielatą) 
n a ogon ie i w stążką n ieb iesk ą  na szy i, *  r a s y  p in c z e ­
r ó w . K toby takow ą od p row ad ził pod pow yższy  num er na 
pierw sze p iętro , otrzym a nagrodę ja k ie j zażąda .

(1 — 3) — 9 ,8 0 1 — (15.528)



Do Składu mojego
przy ulicy Miodowej, Air 496,

nadeszły już świeże gatunki

KARAWA1WŁJ IB B ffl,
tegorocznych wiosennych zbiorów z południowych plantacji 
„Fudziana,“ i takowe również są już do nabycia w Warszawie.

1. W Składzie wyłącznie Herbaty mojej firmy, przy ulicy 
Nowy-Swiat, w domu Hr. Stadnickiego. Nr 1252.

2 . W takiżme Składzie przy ulicy Marszałkowskiej, w do. 
mu Neuwalda, Nr 1398.

3 . Przy ulicy Elektoralnej, Nr 755, w Handlu kolonialnym 
pod firmą J. Lopatto.

4. W H audlu kolonialnym Ignacego Jaworskiego, przy ro­
gu ulic Nowolipie i Mylnej, Nr 2468.

Gwarantując dobroć Herbaty, (opatrzonej etykietą i plom­
bą mojej firmy), sprzedawanej w wyszczególnionych składach, 
z takową się polecam. P i o t r  O r t ó w .

(11 — 12) —8158—(21323)

O h n l ź e n l e  c e ra  1 1 B I O B Ó W  M ę z k l e h
w Magazynie Kupca A . W in n ick iego , przy ul. Długiej Nr25. 

(Czerwone znaki boczne'.
Z powodu wprowadzenia w użycie Form y m echanicznej, 

zamieniającej obecny sposób brania miary na dokładniejszy 
i gimtowniejszy dla każdej figury choćby ułomnej, zzoaczną 
oszczędnością m aterjału, okazało się możebnem obniżenie  
cen. (8 — 0' —9267 —((12797)

Ostrygi Ostendzkie
codziennie świeże, otrzymuje Skład Win, De­
likatesów i Towarów Kolonialnych, S o w i ń ­
s k i e g o  i S z u l c a ,  (dawniej E  Koelichena 

(5f— 16) — 9616 — (14073)

W ) « t a WH U r a j o w a  iStałcBięfly Sa*miil& 8®lę 
f e n y c h ,  codziennie w H otelu Europejskim .

Ś w ie ż y  (transport 
O S T R Y G  

O stendzkich i  H o lsztyń sk ich ,
otrzymał Skład Win i Delikatesów, 
A nton iego S tęp k o w sk ieg o .

(74—0) —6990 —(11593)
O S T H Y O I  Ostendzkie i Holsztyńskie, co­

dziennie otrzymuje świeże Handel Wm i Deli­
katesów A l e b a a n d r n  J S o c ą u e t ,  w Gma­
chu Teatralnym .— T enźeH m del otrzymał świe­

że A l in i l ł łS y .  (2 — 01 —9741—(1.4259)

TE A TK  W IKLM .
Jutro: P A R J A  (Opora), 4 -ty raz.
Dzi): A I I K V A .W A  M K ’O V I t l i l  R

TEA TR  ROZIHAITOiCI.
Jutro: H U X V 1 V O C I E  — «  C H L E B I E  I  M O -  

B Z I E .

W Niedzielę, dnia 7 09) b.m., o godzinie l-szej po południu, 
w Salach Redutowych przy Teatrze, dany będzie 

n a  d o c h ó d  
N I E Z A M O Ż N Y C H  S T U D E N T Ó W

Cetarskiego Warszawskiego Uniwersytetu,
U

pod dyrekcja
S T A N I S Ł A W A  M O N I U S Z K I

P r o g r a m :
Część I-sza: „Pani T w a rd o w sk a "  ballada Mickie­

wicza, muzyka Stan: Moniuszki, (po raz drugi), a) Introduk­
cja, (Chór i Orkiestra), b) Opowiadanie, (P. Kozieradzki). 
c) Arja Mefistufelesa, (P. Szczepkowski), d) Opowiadanie, 

,(P. Kozieradzki). e) A rja Twardowskiego, [p. Borkowski), 
f) Scena, (Chór i głosy solowe), g) Zakończenie, (Chór).

Część II-ga: l. a) Nocturn Chopina, i b) Polonez Igna­
cego Krzyżanowskiego, (po raz pierwszy), (P. Maciejowski).
2 . Duet zMercadantego opery „G iuram ento ," '(Pani Scholtze 
i Pan Filleborn). 3. „Bezrobocie Kowali,“ wiersz Coppće, 
przekład Wacława Szymanowskiego, (na żądanie), wypowie 
(P. Jan  Królikowski). 4. a) „Żal Dziewczyny," Moniuszki, i 
b) Piosnka Lo-Mongli z opery „Koń spiżowy," Aubera, (Panna 
Lesznowska).

Część I l l  cia: 5. a) „Dwie Zorze," pieśń Lenartowicza, 
muzyka Stan. Moniuszki, i b) C abaletta W. Troschla, (Pani 
Scholtze). fi. „M arzenie," wiersz przez E l .  .y Stożka, wypo­
wie (Pani Modrzejewska). 7. „Panicz i Dziewczyna," ballada 
A. Mickiewicza i A. E. Odyńca, muzyka Moniuszki, (na żą­
danie), (P. Filleborn). 8 . Polonez Florjana Oborskiego, (Or­
kiestra).

Na fortepjanie, do śpiewu towarzyszyć będzie P.W . Troschel-
Biletów numerowanych d i  pierwszych rzędów po Rs. 3, 

do dalszych rzędów po Rs. 1 Kop. 50, na wejście do sali 
Rs. l ,  na galerję po Kop. 50, jakoteż i Książeczek ztekstem  
do ballady „Pani Twardowska," dostać można w Księgarni 
PP. Gebethnera i Wolffa, na Krakowskiem-Przedmieściu, 
N r 415, a w dzień koncertu przy wejściu do sali i do galerji.

BAUMS 4UaEK.lt V 1% AK»iKA%« (SSAIEJ.
Dnia 1 (13) grudnia 1869 r.

, M o n c i y  8 F a p S e ip y .
Pół imperjały Ros: rs. — k: — rs. 6 k. 66 
Dukaty Hollend: rs. — k. — rs. 3 k. 75 
Obligi skarbowa 10 0  ra., (prócz kup:)

Żądano] Płacono
Ruble 1 kop: sr.

_ - 86 —

Listy Zast: 3 okresu, I. s. za rs. 100 93 24 92 91
Listy Zast: 3 okresu, II s. za rs. loo 92 90 92 57
Obligi Towarzystwa Kred: Ziemskiego — — 100 33
Listy likwidacyjne za rsr. 10 0 . . . . . 75 82 75 57
Bilety Banku Cesarstwa z roku i860 89 50 88 75
Nowa Ros: pożyczka prem: z r. 1864 157 — 156 —

o it H 5  1866 152 50 — —

Akcje Drogi żel: W ar:-W ied: za sztukę 70 50 69 75
Akcjo Drogi żel: Warsz:-Bydgoskiej, 69 50 69 —
Akcjo Głów: Tow: Ross: Dróg żelaz: 145 — 144 —
Akcje Drogi żelaznej Warsz-.-Terospol: — — — —
Obligacje kolei żelaznej Tercspolskiej — — — —
Akcjo Kolei Zel: Fabr: Lódz: . — — 100 33
5%  Listy zastawne rossyjskie. . • i 05 50 104 75
W artość kuponu bież: od L ist Zast rs- 1 kop. 9 3 ’/,.
Od Likwidacyjnych rs. — kop. i7 ?/ 0 

Berlin. W eksel 100  tal: s in. rs 119 kop: 70 rs. U 9kop 55 
Londyn. 3 M. 1 funt st: rs: 8 kop: 20  rs 8 hop 19 
P ary i. W eksel 2 m. za soi) fr: rs: 97 k. 9 5  rs. — k. — 
W iedeń. Wek: 2 m za 150 w. a: rs. 97 b.so rs. — k. —

©etmy W t w a s z a w t s h ł e .— D 16 grudnia:
płacono: Za korzec pszenicy od rs: 5 kop. 10  do rs: 6 kop- 
7 0 : żyta od rs: 3 kop. 75 do rs: 3 kop. 87 'j2, jęczmienia 4ro; 
i dwu rzędowego, od rs: 3 kop. eo do rs: 3 kop. 45; Owsa 
od rs : 1 kop 87 '/j do rs: 2 kop 2 '/, Kartofli od rs :—kop. 67’/i 
do rs: — kop: 90.___________

O b ł j iw lż y  płacono: dnia 16 grudnia za wiadro od rs: 3 
kop: 782/3 do rs: 3 kop. 862j3; za garniec od rs: 1 kop. ?4'/a 
do rs: 1 kop. 26.

v  Oto kam i K uriera W arszawskiego — Za pozwoleniem C en icry  Rządowej.

D W A  D O D A T K I.



I-szy DODATEK do KOI JERA WARSZAWSKIEGO Nr 278.
Piątek. —  Dnia 5 (17) Grudnia. Rok 1869.

Ekspedycja Pism Peijodycznych
p rz y  K s ię g a rn i i S k ła d z ie  N u t

(Mwaaab aaaaŁBaaoiDa
p rzy  u licy  K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , N r. 1 now y, n a  

p rzec iw  p osągu  K o p e rn ik a

CENNIK PISM POLSKICH 
na r. 1790

w W arsz aw ie  
rocznie

* B ib ljo te k a  W a r s z a w s k a    R s. 9 k.
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B luszcz
E k o n o m is ta  z d o d a tk ie m  „

k u ry “  . . .............................................
* G aze ta  l e k a r s k a   ...................»

„ R o ln i c z a ...................................... »
I z r a e l i t a ....................................................  »
* K lin ik a  bez  d o d a t k u ......................  „
*  „ z  d o d a tk i e m ...........................  „
K ł o s y .........................................................  „
K ro n ik a  R o d z in n a ..............................  „
K u r je r  św ią te c z n y ................................  „
M e rk u ry  (oddzie ln ie) ob , E k o ­

n o m is t a ..........................................   „
O p iek u n  D o m y ...................................  „
P a m ię tn ik  T o w arz y stw a  L e k a r -

s k i e g o   ...................................... „
P rz e g lą d  K a to lic k i . . ' ......................  „

„ L e k a rs k i  K r a k o w s k i   „
„ S ąd o w y ......................................  „
„ T y g o d n io w y .................... • . . .  „

P rz y ja c ie l d z ie c i ...................................  „
T y g o d n ik  I l lu s t r o w a u y .................... „

n M ó d .............................................  „
„ R o m an só w  i P ow ieśc i . . . .  „

W ę d r o w i e c . . . - .....................................  „
Z ie m ia n in  T y g o d n ik  ro ln iczo  p r z e ­

m ysłow y ( P o z n a ń s k i ) .................  „
Z o r z a   ........................................ „
* Z w iastu n . E w a n g e lic z n y ...............  „

P re n u m e ra ta  p rz y jm u je  s ię  te ż  p ó łro c z n ie  i g d z ie  n ie m a  
gw iazd k i k w a rta ln ie .

D la  P re n u m e ra to ró w  w W a rsz a w ie , c e n y  m i e j s c o w e ,  
b e z  p o d w y ższen ia , z a  p o sy łk ę  do  m ie sz k a ń .
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tiMIMII
ROLNICZY.

N a r o k  1870-ty  w ydany  z o s ta ł  w dw óch  częśc iach  n a k ł a ­
dem  R e d a k c ji C a z e t y  R o l n i c z e j ,  W y d aw n ic tw o  to  od 
d a w n a  p o ż ą d a n e  p rz e z  o b y w ate li z ie m sk ic h , po  ra z  p ie rw ­
szy w yszło w W a rsz a w ie  w te j sam ej o b ję to śc i i z u w z g lę ­
dn ien iem  tre ś c i  j a k ą  ro k -ro c z n ie  p o d a ją  z n a n i św ia tu  a g ro ­
nom iczn em u  g o sp o d a rze  n iem ieccy  M e n t z e l  i L e n g e r -  
f e e .  O d w ydanego  p rz e z  b y łe  T o w arz y stw o  ro ln ic ze  
w K ró le s tw ie  P o lak iem  „ P o m l ę t n i f e a  d l a  g o s p o ­
d a r z y  n l c j « k i e h “ ,  og łoszo n y  n a  ro k  1870 „  K a ­
l e n d a r z  U o l n l c / . y , “  o d ró ż n ia  s ię  n a p rz ó d  c z te ry  r a ­
zy  p raw ie  w ięk szą  o b ję to śc ią , sk u tk ie m  p o m n o ż e n ia  te k s tu  
i p o d z ia łe m  n a  dw ie  ' częśc i, z k tó ry c h  p ie rw sz a  o p ra w n a , 
o p ró cz  zw y k ły ch  w iadom ości k a le n d a ra k ic h  z d o d a n ie m  
Ś w iąt R z y m sk o -K a to lic k ic h , p o d łu g  czasu  ic h  o b c h o d z e n ia  
w C esa rs tw ie , m ieśc i ta b lic e , o b e jm u ją c e  w y liczen ia  w m a te r -  
ja c h  co d z iennego  n iem al u ż y tk u  g o sp o d a rsk ieg o . R ó w n ież  
do  te j częśc i d o d a n y  z o s ta ł  iu b ry k o w a n y  k o n o ta tn ik , do z a p i­
syw an ia  k a ż d e g o  d n ia  s p o s trz e ż e ń , n o ta te k  lu b  o b rach u n k ó w . 
T a  czę ść  k a le n d a rz a  w w y d an iu  zas to so w a n a  z o s ta ła  do 
fo rm a tu  k ieszo n k o w eg o  i ja k o  ta k a , o b o k  p u g ila re su  u m ie ­
szczo n a  b y ć  m oże. C zęść d ru g ą  s ta n o w i k s ią ż k a , o b e jm u ją ­

ca  in fo rm ac je , śc iś le  zas to so w a n e  do b ieżący c h  p o trz e b  z ie ­
m ia n  n a sz y c h ,— o ra z  ro z p ra w y  z n a jw a ż n ie jsz y c h  p rz e d m io ­
tó w , s ta n o w iący ch  o byc ie  ro ln ik a .

K a le n d a rz  te n  k o sz tu je  d la  p re n u m e ra to ró w  G aze ty  R o l­
n iczej R s. l . — D la  p re n u m e ra to ró w  B ib ljo te k i R o la icze j 
K op . 7 5 .— D la  osób  n ie p re n u m e ru ją c y c h  o b u  ty ch  w ydaw ­
n ic tw  R s. 1 K op . 20  (Z łp . 8 ) .— P ie n ią d z e  p rz y sy ła ć  n a le ż y  
p o d  a d re se m  R e d a k to ra  G aze ty  R o ln icze j w W arsz aw ie , 
U lic a  S o lna , N r  7 15.

O bok  teg o  Składy główne teg o  w y daw nictw a u s ta ­
now ione z o s ta ły : w K się g a rn i Gebethnera i Wolffa, 
p rz y  u licy  _ K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie  w W a rsz a w ie  N r  415 
i w S k ła d z ie  m a te r ja łó w  p iśm ien n y ch  p. Szuetra, p rz y  u -  
licy  W ie rzb o w ej, w p ro st p la c u  T e a tra ln e g o , N r  473C. 
  ( 1— 4 )

Opera
STANISŁAWA MONIUSZKI.

Z  pow yższej o p ery  w yszły  w ty c h  d n ia c h  n a k ła d e m  
GEBETHNERA i WOLFFA:

U w ertu ra  n a  fo r te p ja n  n a  4 -ry  rę c e , R s. i K o p . 5.
C h ó r  B ram in ó w , u ło ż o n y  n a  fo r te p ja n  p rz e z  E m a n u e la  K a ­

n ię . K op . 75.
W k ró tc e  u k a ż ą  się  z te jż e  o p e ry :

C e ln ie jsze  A r je  do  śp iew u  z to w arzy sz en iem  fd rte p ja n u .
W y ją tk i  n a  fo r te p ja n  n a  2 -e  i 4 -ry  rę c e ; o ra z :
F a n ta z ja  z u lu b io n y c h  m otyw ów , u k ła d u  n a  fo r te p ja n  

E m a n u e la  K a n i. ( i — 3) — 9 7 6 5 —

Za dni kilka nadejdą z zagranicy

l a  Gwiazdkę.
Nowe nakłady Księgarni, składu nut i ekspedycji 

pism perjodycznych Maurycego Orgelbranda w War­
szawie, przy ulicy Krakowskie-Przedmieście, Nr 1 no­
wy, naprzeciw posągu Kopernika.

Aniołowie dobroci.
Ośm powiastek dla grzecznych dzieci, z 5 kolorowa- 

nemi obrazkami, okładką chromolitografowaną, w o- 
prawie kartonowanej. Cena 67% kop.

Śplotek powieści 
dla dzieci od 5 do 8 lat. Z 5 kolorowanemi obrazkami, 
okładką chromolitografowaną, w oprawie kartonowa­
nej. Cena 67% kop.

Siedm uciech w  obrazkach.
Książeczka obrazkowa z wierszykami dla małych 

dziatek, z okładką kolorowaną, w oprawie kartonowa­
nej. Cena 30 kop. •

Bawmy się w  żołnierzy.
Książeczka obrazkowa, z wierszykami dla małych 

dziatek, z okładką kolorowaną, w oprawie kartonowa­
nej. Cena 30 kop.

Przygody lalki,
czyli historja o Wirwiduszce. Ozdobione 12 staloryta- 
mi kolorowanemi i 14 drzeworytami; okładka chromo- 
litografowana, oprawa kartonowana. Cena rs. 1 k. 20.

Wszystkie wymienione książki drukowane zagrani­
cą, przy zajmującej treści odpowiedniej założeniu, od­
znaczają się starannością i ozdobnością wydania, wy- 
różniającemi je od wielu innych książek dotychczas wy­
danych. O jednej z nich „Przygody la lk i“ tytuł noszą­
cej, bez zaprzeczenia twierdzić można, że podobnie 
pięknej książki, literatura polskajeszcze nie posiadała.

(1 -1 0 )  -9 7 6 3 —



KSIĘGARNIA
GEBETHNERA i WOLFFA

W  W A R SZ A W IE, 
poleca jako stosowne podarki na Gwiazd­

kę dla dzieci i młodzieży następujące książki:
Abeeadlnife illustrow any, h istoryczny d la  dzieci po l­

skich, przez Teofila Nowosielskiego, z 12 l i to g ra fa ­
mi i 24 drzew orytam i w tek śc ie - kop: 60. W ydanie
n a  p łó tn ie, rs. i .

Abecadło z obrazkam i kolorowanemi (chromolitograto- 
wanemij do rozkładania, podług rysunku W. Gerso­
na) rs. 1. . . .

Anczyc Wł. Ł. M ały zb iorek  ku  zabaw ie i pożytkow i 
tych , k tó rzy  iuż g ładko  czy tają , w yjęty z różnych 
ksiąg  przez K aź. G óralczyka; kop. 15.

— K ró tk a  n au k a  o ziem i i świecie, wiadomości p o p u la r­
ne z nau k  przyrodzonych, w ydanie d rug ie  popraw ne; 
kop. 20.

— K sięga najparniętn iejszych odkryć geograficznych po­
dług najnow szych ź ró d e ł zebranych, z wielu d rzew o­
ry tam i; kartonow ane rs . 1 k .2 0 . _ , . ,

  Opisy i przygody z podróży po różnych  częściach
św iata, z 6 rycinam i, kartonow ano; rs: 1 k. 50.

  P rzypadk i R obinsona K ruzoe. P odług  najlepszych ź ró ­
d e ł d la  dzieci polskich , z licznem i drzew orytam i 
w tekście, rs. 1 k  20; z dodaniem  10 rycin  rs. l k. 50.

  P ra c a , k siążk a  obrazkow a d la  m ałych dzieci z 21 r y ­
sunkam i F r. K ostrzew skiego; k. 75, kolor. rs. 1 k (2 0 .

Arago Jahól*. P odróż n a  około św iata d la  m łodzieży 
po polsku i po fraucuzku , z d rzew orytam i, opraw ne;

Becker ii. F. O blężenie T ro i. Opow iadania z dziejów 
sta roży tnych  d la  m łodzieży. W olny p rzek ład  z n ie­
m ieckiego z 5 m iedziorytam i; rs. 1 k. 35.

  Pow rót U lissesa do Itak i. O pow iadanie z dziejów  s ta ­
ro ży tn y ch  d la  m łodzieży. W olny p rzek ład  z n iem iec­
kiego z 5 m iedziorytam i; rs . 1 k; 35.

Blanchard Piotr. M ałe dzieci. P ow iastk i tłum aczone 
z francuzkiego, z 12 rycinam i; rs . i ,  z rycinam i k o ­
lorowanem i, rs. l .  65: . -

Carpantler Iff. O pow iadania d la  dzieci. Dzieło uw ień­
czone przez A kadem ję francuzką. U łoży ł T . k siążę  L . 
kop. 60 , w opraw ie kop. 75.

Chęciński Jan. D zień grzecznego W ła d z ia , w rym o­
w anych ustępach  opow iedziane dziatw ie, z dodaniem  
różnych  w ierszyków i ozdobiony 12 rycinąm i, ry su n ­
k u  Ju l. K ossaka; rs. 1 k. 80.

— O pow iadania h istoryczne, zeb ran e  d la  m łodych czy tel­
ników z 10 rycinam i; rs. l  kop. 20.

Dzlekoński T. Rozmowy dziadka  z wnukam i, rs. l k 
20; opraw ne w p łócienko ang. z wyciskam i; rs. l k. 50.

Fea Eh M ały Robinson paryzki, powieść d la  dzieci p rzeło ­
żona z francuzkiego p rzez  T. N ow osielskiego z ryci­
ną; rs. *• . , .

Grzeczne dziecię, czyli p ierw sze zasady  obyczajo­
wego zachow ania się, po po lsku  i po francuzku , w o- 
praw ie, k. 90. .

Gumnert TeUla. M ały żeb rak , czyli m ódl się i p r a ­
cuj, powieść, p rzełoży ł z niem ieckiego T eofil Nowo­
sielski, z ryciną , k. 75.

I l o f f n i u i i i i u u  K»r. *  Tańskich. Amelja matką, 
dzieło za dalszy ciąg Pam iątki po dobrej matce słu­
żyć mogące, 3 tomy, rs. 3. .

_  W iązan ie  H elenki, k siążeczka d la m ałych dzieci u czą ­
cych się czy tać , w ydanie p ią te ; kop. 60.

Jachowicz St. R ajk i i pow iastki. W ydan ie  ozdobione 
24 rycinam i, w edług rysunku  W . G ersona; rs. 1 kop. 
50, z rycinam i kolorow anem i rs. 2.

—  C zytania Józ i, dziełko przeznaczone d la  m łodych 
dziewczynek, kartonow ane; kop, 75.

— Podarek dziatkom polskim z pozostałych pism; k. 20.
— Śpiewy dla dzieci. W ydanie drugie ozdobione 12-ma 

drzew orytam i; rs. 1 k. 50.
Jlnlcka flarja Illustrow any Skarbczyk polski. H isto rja  

polska opowiedziana wierszom , z dodaniem  do k a ­
żdego panow ania prozą, wiadomości historycznych przez 
J .  K. W . W ydanie drugie z przeszło  sto  rycin  w t e ­

l l  -

kscie, k a rtonow aae  rs. i  k . 50; w ydanie  n a  welinie,
rs. 1 kop. 80.

Izdebska Wlad. W ieczory z babunią, powieści i opo­
w iadania, poświęcone d o rasta jące j m łodzieży  polskiej, 
z 24  rycinam i chrom olitografow anem i; rs. 3 kop. 60; 
w ozdobnej opraw ie rs. 4 kop. 80.

Kolenda. P odarek  d la dobrych i grzecznych dzieci. A be­
cadło i stopniow ana n au k a  czytania, z Wielu drzew o­
ry tam i w tekście; kartonow ane rs. 1, w ozdobnej o p ra ­
wie rs. i k . 50, z kolorow anem i rycinam i rs. 2. 

K owalski St. W ędrów ki S tuden ta , czyli serce  i p ra c a  
człeka  zbogaca. W ydanie 2 -gie, kop. 45. 

K ozłow ski Karol. G ry i zabawy d la  m łodzieży, ko-

Kraków Paulina. W ieczory  domowe. Z b ió r zabaw ek 
opisów i pow iastek  dla nauk i  ̂ i  rozryw ki dobrych  
dzieci, z rycinam i kolorow anem i. W ydanie  drugie k a r- 
tonow ane; rs. 1 kop. 20 .

  W spom nienia wygnanki. W ydanie  3cie, z 6m a ry c i­
nam i, kartonow ane rs . l.

— P am ię tn ik i m łodej siero ty . W ydanie  sc ie  popraw ne, 
z rycinam i, opraw ne; kop. 90. . . .  -

  N iespodzianka. Z b ió r pow iastek  d la  pilnych dzieci,
z rycinam i. W ydanie p ią te  w opraw ie, rs. 1.

Leja Em. O brazki z dziejów staroży tnych , skreślone ku  
zabaw ie i nauce m łodego wieku; kop. 45.

— Nowa kolenda d la  dzieci; kop. 25.
Łewestam Fr. lleuryk. O brazki z pożycia dobre

rodziny. Pow ieści d la  grzecznych dzieci. K artonow ane
z rycinami kolorowanemi; kop. 60.

Eanczyńakl Kai- W iązanie  Jó z ia ; kop. 20.
Mace Jan. H isto rja  kęsa  chleba. L isty  do m łodej oso­

by o ż y c iu  człowieka i zw ierząt. P rze ło ży ł z f ra n ­
cuzku  go Aloizy Kuczyński. D zieło przeznaczone przez 
K om m isję U niw ersytecką w P a ry żu  . na nagrody 
szkolne; rs. 1 uop 20, w opraw ie rs. 1 k  50.

Mala kaląeczką dla m ałych dzieci, przez L . M. ko ­
p ie jek  10. .

Mayne-Kejd. K apitan . W ygnańcy w lesie. O b razy  i 
przygody z podróży d la  m łodzieży; p rzek ład  z angiel­
skiego przez J .  B. z 12 rycinam i, opraw ne rs. l. 

Nowosielski T. M ała gosposia, z 12 obrazkam i, k. 30. 
Obrazki z życia św iętobliwych i bogobojnych Polakow  i 

Polek, przez Jó zefę  Śm igielską i A leksandrę  ^Burków 
ską. Serja  1, wydanie d rug ie  p rzejrzane, pom nożone 
i 8 rncinam i ozdobione, kartonow ane, rs. l  k. 50, o- 
zdobnie opraw ne w płócienko angielsk ie, rs. 2. 

Opowiadania Pan a  W alentego rym arza, z Podgórza, 
o różnych  dziw ach św iata, przez G rzesia z M ogiły, 
m łodym  i sta rym  do czy tan ia  i n auk i, z 30 drzew o­
rytam i; k. 45. . ,

Powlećel żó łte , czyli k s iążk a  d la  m ałych dzieci, po po l­
sku  i po francuzku. W ydanie  czw arte  z rycinam i k o ­
lorowanem i; rs. 1 k. 20.

Przygody m ałej W andzi, pow iastka d la  dzieci od la t  5 
do 10 (z 6 kolorow anem i rycinam i) kop. 30. 

Ro&clszewska Paulina K ilka słów do mojego sy­
na, kop. 50. .

R ó s z c z k a  złota. Zbiór wierszyków nauczających, z ry- 
'  dnam i kolorowanemi; rs. 1 k. 20.

R ozryw k i dla  m łodocianego wieku. D zieło zbiorowe 
w 5 tom ach, obejm ujące powieści, podróże, l i te ra tu rę  i 
rozm aitości, wydane przez Sewerynę z Zochow skich 
P ruszakow ą. S erja  I I I ; 5 tom ów ; rs. 5. 

S m ir i f la k a  J. O brazki z życia św iętobliw ych i bo- 
aoboinvch Polaków  i Polek; o fiarow ane m łodem u 
wiekowi. S e rja  II ; kop. 75. .

Smiles Samuel. P raw d ą  a p racą . K sięga o poradności 
(Sealf H elp), według niem ieckiego obrob ien ia  J .  Boye- 
s a n a  język  polski p rzełożona . W ydanie  drugie rs. 1
kop. 50. . .

Szmidt ksiądz kanonik. 90 powiastek dla dzieci, spo l­
szczonych przez Jana  C hęcińskiego, z 8ma rycinami 
W ydanie  drugie, kartonowane; rs. l kop. 20- 

  ksiądz kanonik. Sto powiastek dla dzieci, spolszczo­
nych przez Jana  Chęcińskiego, z 8 rycinami. W yda­
nie drugie kartonowane; rś. 1 kop. 20 

Szyller Łrop. Książka dla dzieci początkujących, obej­
mująca ćwiczenia początkowe, ustępy do czytania pro-
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zą i w ierazero, ćw iczenia i figury do rozbudzenia 
w ładz um ysłow ych, ż y c i e  Jezu sa  C hrystusa  i naukę o 
liczbach. W ydanie drugie z rycinam i czarnem i, k. 90, 
kolorow anem i rs. 1 kop. 2 0 .

Szymanowski W ael. O brazki z życia  znakom itych 
ludzi, d la  m łodego wieku, zebrane z różnych  autorow  
wydanie ozdobione 10 rycinam i, kartonow ane, rs. 1

Tatoniir Łuejan. P rzeg ląd  najnowszych podróży i o d ­
kryć  geograficznych. Podług oryginalnych dzieł 1 
j  spraw ozdań tegoczesnych podróżników , z rycinam i, 

o zdobnie kartonow ane, rs. 1 kop. 35.
W ędrówka d o k ra in y  baśn i i  bajek. Rym owane gawęd- 

k ia u to ra  „Złotej różczk i,“ z 15 kolorow anem i ry c in a ­
mi według rysuuku  C. R e in h a rd ta , rs. 1 kop. 20 . 

W lelesłowsUt W alery. L alk a  od dziadunia, po­
wieść d lad z  eci od la t  5 do 10, z obrazkam i ko lo ro ­
wanemi (wydanie drugie), kop. 50.

— Podarek  dla grzecznych dzieci (ozdobiony 24 o b razk a ­
mi kolorowanem i) wydanie drugie, kartonow ane, rs. 1.

W ycieczki w św iat daleki. Opisy i  powieści odnoszące 
się do różnych części ziemi. 3 tomy. Tom  I  kop. 75. 
Tom I I , kop. 75; Tom  I I I  kop. 90.

Zwierzęta j a k  dzieci) W esołe bajeczk i, u k ład u  au tora  
Z ło ta  róż  czka ,“ z 17 kolorow anem i rycinam i, według 

rysunku C. R e in h ard ta , rs. 1 kop. 20.
— jak  dzieci. Nowe wesołe bajeczki, u k ład u  a n to ra  

„Z ło ta  różczka," z 15 kolorow anem i rycinam i, we­
dług rysunku  C. R e in h a rd ta , rs. 1 kop. 20 .

K atalog  ogólny k siążek  dziecinnych n a  żądanie bezp łatn ie  
dostarcza. Zapisujący z prowincji z powyższego kata logu za 
rs. 5 kosztów  przesyłk i nie ponoszą, (6— 7) — 7,249—

PRENUMERATA NA ROK 1870.
EKSPEDYCJA PISM PERJODYCZNYCH

HRAJOIVTCH I ZAGRANICZNYCH,

pizy Księgami i Składzie Kut

id  mm
W  WARSZAWIE.

K rakow .- P rzedm . N r 1 nowy, naprzeciw  posągu K opern ika, 
Przy jm uje  ju ż  |ireiium eratę na wszystkie pis 

mn perjodyczne w W arszaw ie wychodzić mwjąee 
w r. 1830, po cenach  przez k ażd ą  R edakcję  z osobna 
ogłoszonych W W arszaw ie  *a oiisyłhę (na żądanie) 
do m ieszkań, nie liczy się żadna dopłata P re­
numeratorom na prowincji zamieszkałym, 
zapewnia się bezzwtoezna wysyłka pod o- 
paska (zupełnie do koperty  zb liżoną i chron iącą  od uszko­
dzenia lub splam ienia! każdego pisma w dzień 
wyjścia z  druku. W ysyłka w kop ertach  na  ro k  i87o 
nie je s t  przez Pocztę dozwoloną

Zc zniesieniem  urzędowego przyjmowa­
nia przedpłaty na Stacjach pocztowych, 
prenum eratorow ie mogą napo tykać  n a  niedogodności przez 
znoszenie sie z każdą, z osobna Redakcjo,. Ekspedycja 
Maurycego Orgelbrnda usuwa tę niedogod­
ność przyjmowaniu! prenumeraty na wszst- 
kie pism a w edług cen przez każdą Redakcję 
przepisanych, na k tó re  z powodu n iek tórych  zmian, 
beczną uw agę zwrócić prosi, oraz, o p ręd k ie  zam ów ienia 
w celu un ikn ięc ia  zw łoki w przesy łce  pierw szych Num erów. 
____________________ ( 1 - 3 )  - 9 7 6 4 - ___________

s j o n s e s ie n ia .
lag is tia t l ia s ta  Warszawy.

Podaje  się  do w iadomości powszechnej, że w dniu 11 (23) 
G rudnia  r. b „  o godzinie I2ej w południe, odbędzie się w Sali 
Posiedzeń M agistratu  licy tacja  in m inus przez op ieczętow a­
ne dek larac je, na  wykonywanie ro b ó t konserw acyjnych przy 
k a n a łac h  m iejskich, w ciągu la t  dwóch, to  je s t  1370 i 1871,

od cen wykazem m aterjałów  i robocizny objętych i do n i­
niejszej licytacji ustanow ionych.

Mający przeto zam iar ubiegania się o takow e przedsię ­
biorstwo, mogą złożyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym , 
na  ręce  p. o. P rezyden ta  M iasta, opieczętow ane dek larac je, 
na  piśm ie podług wzoru niżej zamieszczonego, a w tych wy­
raźn ie  literam i, bez skrobania, popraw ek i p rzekreśleń , wy­
piszą ja k i  odstępu ją  p rocen t od cen wykazem  m aterja łów  
objętych i do niniejszej licytacji podanych.

N adto do dek laracji w inien być dołączony kw it K assy 
Głównej Ekonom icznej M iasta  W arszaw y, n a  złożone w te j­
że wadjum  w ilości Rs. 1,0 0 0 , i n a  koszta  ogłoszenia R s 12, 
k tó re  nieutrzym ującem u się p rzy  licy tacji n a tychm iast zw ró ­
cone będą.

B liższe w arunki dotyczące w mowie będącej licytacji, są 
do p rzejrzen ia  w W ydziale A dm inistracyjnym , każdodziennie, 
wyjąwszy dni św iątecznych.

W zór «lo deklaracji
W  sk u tek  ogłoszenia z d n ia .  . . podaję niniejszą d ek la rac ję , 

iż podejm uję  się wykonyw ania ro b ó t konserw acyjnych przy 
kan ałach  m iejskich  w ciągu la t  dwóch, t. j. 1870 i 1871 r., 
po cenach wykazem  objętych i do niniejszego p rzesięb ier- 
stw a ustanow ionych, i odstępuje Ld cen takow ych procen­
tów NN, (wypisać literam i), poddając się wszelkim  obowiąz­
kom i zastrzeżeniom  w w arunkach licytacyjnych i wykazie 
cen zam ieszczonym . .

Kw it na złożone w K assie Głównej Ekonom icznej M iasta  
W arszaw y wadjum w ilości Rs. 1,0 0 0 , i na  kosz ta  ogłoszenia 
Rs. 12, p rzy  nin iejszem  załączam .

S ta łe  m oje zam ieszkanie w N N , p isałem  dnia  NN.
(Podpisać w yraźnie im ię i nazwisko).

P. o. P rezydenta,
Jen era ln eg o  Sz tabu , Je n e ra ł  M ajer AAltkowskl.

N aczeln ik  K ancella rji, Kd*itowieekl.
(1—3) _ — 9748— (D. W.)

Dyrekcja Rządowa Teatrów 
Warszawskich.

Podaje  do publicznej w iadom ośii, że w dniu 17 (29! gru- 
enia b. r. o godzinie 12 -ej z ran a  w biurze D yrekcji T e a ­
trów , odbędzie się pow tórna w term in ie  skróconym  l ic y ta ­
c ja (in minus) przez opieczętow anie d ek la rac je , na  dostaw ę 
świec stearynow ych w najlepszym  gatunku  około 2 ,0 0 0  p a ­
czek rocznie, od ceny 29 kop., w yraźn ie  kopiejek  dw adzie­
ścia dziewięć za jed n ą  paczkę w ażącą przynajm niej 30 łu - 
tów.

M ający zam iar ubiegania  się o takow ą dostaw ę, mogą zło 
żyć w czasie i m iejscu wyżej oznaczonym  na ręce  S e k re ta ­
rza  D yrekcji, opieczętow ane dek larac je , nap isane n a  stem ­
plu ceny kop. 30, podług w zoru niżej zam ieszczonego i w tych 
w yraźnie, lite ram i bez skrobań  p rzek reśleń ,' wypisać jak i 
odstępują  p rocen t od ceny na w stępie wysżczególnionej i do 
n in iejszej licytacji podanej. .

Do dek larac ji tych, pod rygorem  uznania ich za niew ażne, 
dołączony być ma kw it B anku  Polskiego n a  wniesione przez 
podającego w adjum  w kwocie rs. 175, w gotowiźnie lub p a ­
p ierach  publicznych procentow ych, k tó re  na mocy szczegó­
łowych w tej m ierze przepisów , n a  vadja do en trep ry z  R zą­
dowych są przyjm owane. ..

D la  u trzym ującego się przy licytacji vadium  rzeczone s ta ­
nowić będzie kaucję, k tó ra  zostaw ać będzie w depozycie 
B anku Polskiego i nie wpierw en treprenerow i zw róconą 
zostanie, ja k  po upływie term inu n a  dostawy; dopełn ien ie  
przez przedsiębiercę wszelkich warunków kon trak tu .

N ieutrzym ującym  się zaś przy licytacji kw ity n a  złożone 
wadium, natychm iast rw rócone będą.

W ZÓ R  DO D E K L A R A C JI.
W  sku tek  ogłoszeuia D yrekcji Rządowej T ea tró w  W a r­

szaw skich  z dnia 4 (16) grudnia  r. b, Nr. 1776 podaję  nin iei- 
szą dek larac ję, że  przeciąg  la t trzech  to  je s t  od 1 (13) stycz­
n ia 1870 r. do te jże  d i ty  1873 r. podejm uję  się dostawy 
świec stearynow ych dln T eatrów  W arszaw sk ich  w ilości 0 - 
koło 2,000 paczek rocznie, po cenie 29 kop. za  k ażd ą  p a cz k ę  
w ażącą najm niej łu tów  30 i odstępu je  od takow ej ceny p ro ­
cen t N .N . (wypisać cyfram i i lite ram i), poddając się  wszel­
kim  obowiązkom  i zastrzeżen iom  w w arunkach licytacyjnych 
zam ieszczonym



Kwit na złożone w Banku Polskim vadjuin w kwocie rs. 
175 załączam.

Stałe moie zamieszkanie w N. N. pisałem dnia N. N. 
1869 roku.

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko)
Bliższe warunki dotyczące niniejszej licytacji są do przej­

rzenia w biurze Dyrekcji Rządowej Teatrów W arszawskich 
kaźdodzie z wyjątkiem dni świątecznych i niedzielnych od 
godziny 10 ej do i-ej z południa.

Warszawa dnia 4 ( 16) grudnia l»69 r.
Prezes Dyrekcji Rządowej Teatrów Warszawskich 

Szambelan Dworu Jego Cesarskiaj Mości Muchanow.
Sekretarz Dyrekcji, Goślicki 

(1—2) —9777— (Dz. War.)

OTTOXETT1
Podaje się do publicznej wiadomości, że w doiu 18 iso) 

Grudnia r. b , o godzinie 12-tej w południe w Rządzie Gu- 
bernialnym Warszawskim odbywać się będzie w opieczęto­
wanych kopertach licytacja na dostawę żywności, do dwóch 
więzień w Warszawie, aresztu policyjnego przy Magistracie 
Warszawskim i detencyjnego przy Rządzie Gubernialnym 
Warszawskim, w przeciągu jednego roku, licząc od 1 (13) 
Stycznia 1370 do tegoż dnia 1871 r., z głośną, po rozpie- 
czętowaniu powtórną licytacją in minus, jakowa ma się za­
cząć od 10 kop. za por ję  dzienną ulepszoną dla aresztan- 
ta , zgodnie z taryfą zatwierdzoną przez b. Radę Zarządu 
Królestwa z 24go Maja 1866 r., i 10 kop: od jednego spi­
sowego, dostawionego, nie wczasie poboru lecz w czasie 
zwyczajnym, do aresztu detencyjnego.

Mający chęć przyjęcia na siebie tej dostawy, obowiązani 
W terminie oznaczonym do licytacji, przedstawić lub prze­
słać pod adresem P. Gubernatora Warszawskiego, opieczę­
towaną deklaracją napiianą podług niżej załączonego wzo­
ru, z oznaczeniem ceny liczbami i literam i za k tórą przyj­
muje na siebie dostawę.

Do deklaracji powinno być dołączone Gildyjne świadec­
two lszej Gildji lub deklaracja, że w razie przyjęcia dosta­
wy, obowiązują się nąbyć od Igo Stycznia 1870 r. Gildyj­
ne świadectwo; na pewność dopełnienia takowego zobowią 
zauia się, składają oprócz wadjum, w gotowiźnie rs. 265, 
przynależne na opłatę świadectwa lszej Gildji

Podający deklaracje, obiwiązani są, przedstawić przy li­
cytacji do Rządu Gubernialnego wadium monetą, kredyto- 
wemi biletami lub obligami skarbowemi, przyjmowanemi 
przy skarbowych dostawach, licząc według kursu rs. 2340.

Ostatni termin do podania deklaracji, naznacza się go­
dzina ) 2 -ta  w południe tego dnia, na który naznaczona l i ­
cytacja

Po rozpieczętowaniu przedstawionych na termin licytacji, 
deklaracji, odbędzie się pomiędzy licytantami głośna in m i­
nus, powtórna licytacja, zaczynsjąc od najdogodniejszych 
dla skarbu cen, proponowanych w deklaracjach; z tego po­
wodu, podający deklaracjp, powinni osobiście lub przez p ra­
wnie umocowanych pełnomocników, stawić się na oznaczo­
ny termin do licytacji i przed odbyciem się takowej, podpi­
sać licytacyjne warunki, na dowód że to są im wiadome.

Nieprzedstawiający na naznaczony termin opieczętowa­
nych deklaracji, nie będą przypuszczonemi do ustnej li­
cytacji

D eklaracje podane lub przysłane po terminie wskazanym 
i nie podług wzoru lub bez zachowania porządku wskazane 
g ;  w punkcie 17 praw ideł z d. 16 Maja 1333 r., z popraw­
kami i skrobaniami, pisane liczbami, bez wyraźnego ich 
wypisania literam i, zawierające propozycje sprzeczne z wa­
runkam i licytacyjnemi i przedstawione bez Gildyjnych świa­
dectw lszej Gildji, lub deklaracji, że od Igo Stycznia 1870 
r obowiązują się nabyć takowe oraz bez gotowych pienię­
dzy na ten cel rs: 265 i bez wadium, jako nieprawne, nie 
M ą  przyjęte. i

Życzącym przyjąć udział w licytacji, warunki dostawy 
będą okazywane codziennie, z wyjątkiem dni świątecznych 
i galowych, w gcdzinacb posiedzeń urzędowych, w pokoju 
dyżurnym Rządu Gubernialnego. Podpisano W ice-Gnberna- 
tiw  llanlłow—Radca PueliBlskl—Referent Jano­
wski

"  *«4r do deklaratrjl.
W skutek ogłoszenia Rządu Gubernialnego W arszaw skie­

go z d............. M ie s ią c a ................r. b podauego do publicz­

nej wiadomości przez gazety, niuiejszem oświadczam, że 
przyjmuję na siebie roczną dostawę żywności do dwóch 
więzień w mieście W arszawie, Policyjnego Aresztu przy 
M fgistraeie Warszawskim i detencyjnego przy Rządzie Gu­
bernialnym W arszawskim, według cen następnych:

Za porcję dzienną żywności ulepszonej aresztanta zgodnie 
z taryfą zatwierdzoną przez b. Radę Ząrządu Królestwa 
z 24 Maja 1886 r. . . .  00 kop. (literami)

Za jednego spisowego z dostawionych do detencyjnego 
aresztu nie podczas poboru, lecz w zwyczajnym czasie oo. 
kop: (literami).

Poddając się wszystkim obowiązkom wymienionym w wa­
runkach licytacyjnych, k tóre mnie w zupełności są wiado­
me.—-Vadium w ilości rs: (literamj), jako też deklarację że 
w razie przyjęcia dostawy obowiązuję się, od lgo Stycznia 
1870 r. nabyć gildyjne świadectwo lszej Gildji i przynale­
żne dla skarbu rs: 265 (literam i) w gotowiźnie, za wzmian­
kowane świadectwo, przytem składam.

W razie usunięcia się od licytacji, wadium sam napo- 
wrót odbicre. (1—3) — 9707— (Dz. War.)

Rada Szczegółowa Opiekuńcza
Szpitala Śgo Jana Bożego.

Podaje do publicznej wiadomości, że w dniu 17 29 G rud­
nia r. b. o godzinie 5-ej po południu, w K ancdlarji Szpi­
tala S-go Jana  Bożego, przy ulicy Bonifraterskiej, pod N r 
216677, odbędzie się licytacja in minus przez opieczętowane 
deklaracje, a następnie głośny przetarg między deklaranta- 
mi, na dostawę dla tegoż Szpitala w ciągu roku 1870 to jest 
od dnia 1 (13) Stycznia 1870, do dnia 31 G rudnia ( 12 Stycz- 
nia) 1870 1 roku: Mięsa, chleba i bułek, krup, mąki, m asłła, 
słoniny, ja j, mleka, octu, piwa, okowity, węgla kamiennego, 
oleju do lamp, nafty, świec, mydła, sody, krochmalu, farbki, 
płótna, sukna i słomy.
Życzący się podjąć powyższych dostaw, mogą przejrzeć wa­
runki licytacyjne w Kancellarji Szpitala, każdodziennie 
w godzinach biurowych wyjąwszy Świąt.

W arszawa dnia 29 L istopada (11 Grudnia) 1869 r.
Prezydujący Słomiński.

Sekretarz Domański.
(1 - 3 )  —9653—(Dz, W ar).

Syndyk massy upadłości
G iistann Cirulin hupcą

 ̂ Podaje do publicznej wiadomości iż na zasadzie Wyroku 
Trybunału Handlowego, szprzedane zostaną przez publicz­
ną licytację około 30  beczek Win francuzkich i reńskich, 
oraz około 200  butelek W ina Szampańskiego z domu E u ­
gene _ Cliquot. Licytacja powyższa odbywać się będzie 
w dniu 8 (20 ) Grudnia r. b., o godzinie 12 tej w południe 
pod Nr 460 przy ulicy Senat- rskiej w domu Wgo Sand- 
banga w piwnicy przez Grnhna zajmowanej pojedynczemi 
beczkami, a Wino Szampańskie w partjach po butelek 
3o każda.

W alenty P r s z y j e m s k l  Obrońca.
( l - i )  . -  976 8 — (Dz. W a r)

OWOCARNIE.
Niniejszem mam honor zawiadomić 

Szanowną Publiczność, iż handle moje 
istniejące; jeden przy ulicy Rym ars­
kiej pod Nr 481, obok pałacu b. Ko 
misji Skarbu i drugi przy ulicy Miodo

    wej, pod Nr4 81 pod firmą 14. JTer-
manu, zaopatrzone zostały w Owore wszelkich 
gatunków tak świeże, jak też suszone. Śliwki tu ­
reckie, węgierskie i krajowe, Gruszki bąkrety suszo­
ne, rówBież Orzechy włoskie, tureckie i laskowo, 
Kasztany, Winogrona hiszpańskie, Gruszki duszesty 
i Jab łka  tyrolskie świeże; oraz B akalje w różnych 
gatunkach, k tóre sprzedają się po cenach jak naju- 
miarkowańszych. Tam że znajdują się i Sielawy Au- 

_  gustowskie wędzone. (2 3 ;— 96 65  — (15,4o3)I



_  v  —

F A B R Y C Z N Y  W Y R O B Ó W
K A R O L A  M I N T E R ‘A

POD FIRMĄ

L E O P O L D A  K N 0 L L ‘A
p rzy  ulicy Czystej, Nr 638 lit. D. w domu Bauerfeinda.

M a^ honor donieść, że na obecnie zbliżającą się Kolendę przygotował WIELKI WYBÓR ZA­
BAWEK dla dzieci, pomiędzy któremi jest wiele, które ułatwiają nauczanie czytać, tudzież naucza­
ją pierwszych działań arytmetyki, oraz początki jeografji. Zwracą skład uwagę na wyrabiane 
SERWISY z METALU ANGIELSKIEGO, stołowe, do herbaty etc., bardzo ozdobne, niemniej ma 
wielki wybór GIER dziecinnych i towarzyskich. Nareszcie poleca skład swój assortyment wyrobów, 
jako to: Tace, Koszyki do ciast, cukierniczki, Maszynki do kawy, Lampy naftalinowe wszelkiego ro­
dzaju, Żyrandole, Świeczniki, Kandelabry ozdobne, bronzowe, złocone i z kompozycji; kwiatarki 
żelazne w kilku wielkościach, Ekrytuary, Popielniczki, Lichtarze stołowe i do gry, w nowych fasonach, 
w kolorach ciemnego brązu i miedzi antiqe; wreszcie tyle innych, a znanych Szanownej Publiczności 
artykułów.

Yelocipedy dla dzieci w różnych wielkościach. ( 3 —6) — 9,666— (18,377)
V - - -  ■  r J

D O  S H L A D l )

H. ŻELIGOWSKIEGO i  SPÓŁKI,
na Howym-Świecie, \ r  46, 

wprost Wodociągu,

NA NADCHODZĄCE ŚWIĘTA
nadeszły świeże i doborowe transporty:

Rozmaitych Bakalji, 
Towarów Kolonjalnych 

i Wiktuałów.
Ceny JESZCZE zn iżon e.

(8 — 6) —9681—(15353)

( Ah 0 o  Głównego Składu i
* j§  K A W I O R U

3VT- Ż Y Ż Y N A ,
przy ulicy Senatorskiej w domu W-go Piotrowskiego 

pod Nr 496,
[nadszedł znowu świeży transport K a w i o r u  świeżego 
[Astrachańskiego, mało solonego i prasowanego serweto-]? 
[*ego takiegoż; oraz H n r u k u  rytdego, C r o s z k u  i] 
[ S e r a  zielonego, B u l j o n u  Wołyńskiego, M u s z t a r - 1  
[* ly  Sarepskiej, lY I ln o g ó w  Rygskich, S i o n i g ł  mało] 
[3olonej, i N e r t l e l l  marynowanych ( K i l k i  zwanych)] 

(3 — 3) —9708 —(12,563) M . K K Ż W JS. j |

Icek A stm a n  Introligator i Kupiec 
r mieście Żelechowie, po iaje  do wiadomoś 

„ v , ci że obniżył w spoim składzie,

c e n y  n a f t y ,
na Kop. 90 za garniec, tm ż e  je s t znaczny zapas smaro­
widła do powozów, terpentyny, dziegciu, oraz różne gatun­
ki tranu, do smarowania skór. Za przystępną cenę In te re ­
senci raczą się zgłaszać osobiście lub listownie, a nakupio- 
ne towary otrzymają rachunek. ( i —3 ) —9,771—(15492)

Posada Kadleśnego!!
wakuje od lgo Stycznia 1870 roku, w Dobrach prywatnych 
znacznych, gdzie jest 2 ,0 0 0  dziesistyn (4 ,0 0 0  morgów lasu. 
Kaucja jest wymagąna w gotowiznie Rs. 6 0 0 . W arunki zaś 
kontraktu są korzystne. Wiadomość w domu Wgo Stalew- 
skiego, przy ulicy Tamka, Nr 15 polieyjny domu, a i*zy 
mieszkania, rano ed 8ej do loej godziny zgłaszać się można.

(1—3) —9758 —(155071

KU l a  Gwiazdkę.
g Kakład Artystyczno-ŁHograficz- \

ny i Fotograficzny.
Maksymiljana Eajansa,

wielu ozdobnych swoich produkcji cbrcmolitograficz | 
nych o b n i ż y ł  r e n ę ,  a mianowicie;

1. Bogate Album  „Kwiaty i Poezje" nabrysto- j 
lu angielskim, jakuajozdobniej w more-antique o 
prawne ze złoconemi brzegami, z ceny dawniejszej rs. |
7 k. 50, na rs. 6.

2 . D okładny n lzeru tiek  kaplicy i o łtarza 
z obrazem cudownym M atki Bozkiej Częstochowskiej 
z ceńy dawniejszej is. 1 kop. 50, na kop. 90.

3. W ielk i ełtnrz kościoła Najświętszej M-.rji 
Panny w Krakowie, rzeźba W ita  Stwosza, z ceny da 
wniejs-t-ej rs. 1 kop. 5 0 , na kop. 75.

4. Obraz Matki Bozkiej Częstochowskiej, z ceny 
dawniejszej kop. 75, 11a kop. 5 0 .

5. O b r a z  M atki Bozkiej po Królowej Maryi Ludw i­
ce, z ceny dawnieiszej kop. 75, na kop 50.

A że i portret fotograficzny, to najwierniesze żywych 
rysów odbicie, miłym upominkiem by# może, nie od 
rzeczy będzie nadmienić, że Z akład fotograficzny ka- 
żdodziennie, bez względu na pochmurność nieba, zdej­
muje portrety w różnych formatach.

(5 — 6) —9,590— g
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O G Ł O S Z E N I E .
W Mieście Powiatowem Łukowie G ubernji Sie 

dleckiej, przy Stacji Kolei żelaznej, jes t do sprzc 
dania, lub wydzieiżawienia na lat 1 2 , 1VIA 
TRAK w tym raku pobudowany, z dogodnyn 
Mieszkaniem, Zabudowaniami ekonomicznemi, Ogro

  darni, Gruntem ornym i Łąkam i dziesiatyn 15
(mórg 3 0 ). Bliższa wiadomość na miejscu.

U — 1) —9761 —(15509)



ZAKŁAD ZEGARKÓW GENEWSKICH
JANA. PAHŁ,

egzystujący od lat dwudziestu kil­
ku t»rzy ulicy Senatorskiej w do­

mu pod \ r  1615^ o fiok ratusza
O trz y m a ł  Z e g a r k i  z}(>te i s r e b r n e  z f a b ry k i  P a t e k ,  P h i l ip p e  e t  Comp. w G enew ie ,  o ra z  z innych  ce ln ie j ­

szych fab ryk .  Z ą k ł a d  j e s t  r ó w n ie ż  z a o p a t r z o n y  w zn acz n y  w y k ó r  zeg a ró w  śc iennych  i r e gu la to rów ,  k t ó r e  s p r z e d a ­
ją  się po c e n a c h  b a rd z o  p sz y s tę p n y c h  z p o r ę c z e n i e m  re g u la rn e g o  ch odzen ia .

W  t e m ż e  Z a k ła d z i e  z n a j d u j ą  się dw a  z e g a ry  ang ie lsk ie  tygodn iow e,  sz a f  we, z k tó ry c h  j e d e n  j  s t  g ra jący  
k w a d ra n s e .  ( 1 - 3 )  — 9 1 a s — (15,463)

Unć parisienne dćsire trouver une bonne maison, 
dans laquelle elle puisse passer plusieurs heures pour 
la conversation et grammaire. S’adresser rue Nieca­
ła, 5 au 1-er ćtage (2—3) — 9718— (15,422)

jjj P A S Y  do  m a c h in ,  an g ie lsk ie ,  o d  1 do 7 cali  sz e ro k . ,  gg
j& od  rs.  l do r s  l k o p  15. za  funt .  Śt

P A S Y  k o n o p n e ,  tk a n e ,  s u ro w e ,  podw ójne ,  od 1 do  24 ^  
cali  sz e ro k . ,  od  10 kop .  do l r s r .  15 k o p  z a  sto- 3 ; 
pę  b ieżącą .  p

P A S Y  k o n o p n e  t k a n e ,  su ro w e ,  p o c z w ó rn e ,  od  l do I  
24 cali  s z e ro k . ,  od  27 k o p .  do 2 r s .  10 kop .  za  ^  
stopę .

P A S Y  k o n o p n e  s m o łą  lub  g a rb n ik ie m  n ap u s z c z a n e ,  ko- 
3 j s z tn ją  12 do  1 5 %  droże j .

S Z R U B Y  do sp a ja n ia  pasów  w sze lk ich  ro zm ia ró w .  3 : 
śS W I A D R A  p łó c ien n e ,  p o ż a r n e ,  po kop .  80 z a  sz tu k ę ,  Śj
3£  po leca  b iu ro  techn iczne :

K R A P T  et K U K SZ , ^
8 '  U lica  O tu g n , 5 8 6  l i t  b  |
a j  (V I — 7— 0) _ 7 6 9 9  — (5241)

Z  p ow odu  in te re s s ó w  fam ili jnych  j e s t  do 
s o r z e d a n ia  W Ł W  W O D J T Y ,  7 w iors t  
od K ie lc  od legły ,  o t r z e c h  g a n k a c h ,  o raz  
dw óch  g a n k a c h  f ra n c u z k ic h  py t low ych;  w o ­

dy  za w s z e  p o d o s ta tk ie m ;  do  m ły n a  n a l e ż ą  50 d z ie s ia ty n  
(100  m orgów ) roli  i ł ą k ,  z k tó i y c h  6 0 0  do 8 0 0  c e n tn a ró w  
s ia n a  się  z b ie r a ;  o ko l ica  s p r z y ja ją c a  p a lo w a n iu  i rybo łos tw u ;  
m asy w n e  b u d y n k i  t a k  m ie s z k a ln e  j a k o  i m ły n a .  Do k u p n a  
w y m a g a n e  j e s t  Rs. 8 ,0 0 0 ; r e s z t a  s z a c u n k u  m o ż e  n a  l a t  k i l ­
k a  pozos tać .  B l iż sze  szczegó ły  p o w z ią ś ć  m o ż n a  u  W ł a ś c i ­
c ie la  R o b e r t a  N e u m a n n ,  w S u k o w ie  pod  K ielcam i.

(1 — 3) — 9 7 5 9 - ( 1 5 5 0 4 )

0 Q  X E G A H E U  z ł o t y  do  sp r z e d a n ia ,  za  k tó -  
r y  p r z e d  t r z e m a  la ty  z a p ła c o n o  R s .  64, a  t e r a z  

|  m o ż n a  go n a b y ć  z n a c z n ie  tan ie j .  W ia d o m o ś ć  i o- 
b e j rzeć  go m o ż n a  k a ż d e g o  cz a s u  w H o te lu  P o lsk im ,  

u  N u m ero w eg o  M a te u s z a .  (i  — l)  — 9769— ; 1 5506)

D o sp rz e d a n ia  z  wolnej r ę k i

S3

przy  u licy  Z ło te j  w  blizkośc i  ko le i  W a r ­
szaw sko  W ie d e ń s k ie j  i K o m o ry  Celne j,  
s k ła d a ją c y  się z d o m u  fron tow ego  oficyn 

s ta jn i  n a  15 k o n i  i o b s z e rn y c h  wozowni, g r u n t u  łokc .  kw adr .  
6000 f ro n tu  b o c z n y c h  5o, ca łk o w i ty  s z a c u n e k  t e jż e  posse-  
sji rs. 9000, n ie  k o n ie c z n ie  c a ły  w ym agany ,  b ę d z ie  m o ż n a  
za l iczyć  p o d łu g  umowy. S k l e p  o b s z e r n y  z m ie s z k a ­
n ie m  i to w a ra m i  do o d s tą p ie n ia  w k a ż d y m  czas ie  p r z y  j e ­
dnej  z lepszych  ulic, o ra z  f & o l o n j a  3 w iors ty  z a  p r a g ą ,  
s k ł a d a j ą c a  się z do m u ,  szopy, obory ,  i 1 %  dies. (3 m org i)  
g ru n tu .  W ia d o m o ś ć  p r z y  u licy  P o d w a l  d o m  W go  K w i a t k o ­
w skiego N r  529 w sk le p ie  m y d ła  i świec.

(1 — 3)______  — 9770 — 115229)

Nabywca Cukierni ocl lat kilkunastu, w domu 
pod Nrern 5-m po-Paulińskim egzystujący, jako 
Subjekt praktykujący w pierwszorzędnych zakła­
dach w kraju, polecam się W W. Panom i Pa­
niom wszelkiemi wyrobami, najakuratniej odra- 
bianemi; codziennie świeźemi Ciastami, Czekoladą, 
Buljonem i Pasztecikami, oprócz tego przysposo­
biłem essencję ponczową w flaszkach po kop. 45, 
Soki, Konfitury, oraz Orszadg w laskach. Pole­
cam sią także na nadchodzące Święta Bożego Na­
rodzenia wszelkiemi Ciastami jako to: Strucle Go­
spodarskie, Placki, Torty i Piramidy, jako też stru­
cle z makiem i Placki z serem. Przytem przyspo­
sobiłem zapasy Cukrów desserowyćh różnego ga­
tunku, i dla dzieci na kolendę małe pudełeczka 
cukierków. Z czem polecam się łaskawej pamięci 
Szanownej Publiczności. Władysław Drągowski.

(1— 6) — 9779—(15511)

An t o n ie g o  o o m v
W p r z y  ulicy Twardej Nr nowy 2, wprost Kościoła W szystkich Świętych. *§
y l  M a  h o n o r  d o n ie ś ć  Szanow nej  P u b l iczn o śc i  ż e  n a  n a d c h o d z ą c e  Ś w ię ta  B o ż e g )  N a ro d z e n ia ,  p rz y sp o so b i ła  JB
m  r o z m a i ty ch  p ię k n y c h  i g u s to w n y c h  c u k ró w  do s t s o je u ia  cho inek .  C u k ró w  d e s e ro w y c h  j a k o  t o : 'p o m a d k o w y c h  li- ^  

kw orow ycb ,  k onse rw ow yc h  i czek o lad o w y ch  w ró ż n y c h  s m a k a c h  to  wszystko  po  b a rd z o  p r z y s tę p n y c h  cen ac h ,  a  
K a rm e lk i  w ró ż n y c h  g a t u n k a c h ,  c u k ie r k i  ś l a z o w e  b o u ld eg o m  i t.  p. l u a t  po kop.  40 i 5 0 . O b s ta lu n k i  n a  t o r ty  m  
baby ,  placki ,  i s t ru c le  m aś la n e ,  m a k o w e ,  m igda łow e ,  owocowe i t  p., j a k i e  ty lk o  w ty m  fa c h u  p r a k t y k u j ą  się, B  
p o d p isa n y  p rz y jm u je  k u  z u p e łn e m u  zadow o lo u iu  Sz.  P ub l icz .  z n a jw ię k s z ą  a k u r a tn o ś c j ą  w y k o n y w ać  o b o w ią z u je  »  

._  81G- (1 — 3) — 9 7 5 5 — (15513) A n ton i Corny.
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W łaściciel pierwszej i jedynej w kraju fabryki pa­

rowej Czekolady, ma honor polecić sięniniejszem  wzgtę- 
dom Szanownej Publiczności swe zaszczytnie znane wy­
roby kąkaowe i czekoladowe.

(B a (D a  D R
A. Czekolada zdrowia*

w paczkach V4, x/2 i 1 funtowych. 
Czekolada zdrowia fant po kop. 37 Vji 45, 60  i 75 
Czekolada zdrowia (Block Chocdade) funt po kop.e- 

jgk 30 (tylko w paczkach funtowych).
B. Czekolady w  proszkacli:

Czekolada zdrowia do gotowania w paczkach 1 i ’/2 
funtowych, funt kop. 30.

Czekolada waniljowa w paczkach 1 i pól funtowych, 
funt po kop. 37 i pół.
C- Czekolada W aniljowa:

w paczkach x/4, V2 .i 1 funtowych. 
Czekolada waniljowa, w bardzo dobrym gatunku, funt 

po kop. 50, 60 i 75.
Najdelikatniejszej z podwójnym smakiem waniljowym  

funt kop 90 ir s . 1 kop. 20.
D. k a k a o  tarte w  tabliczkach.
Kakao najdelikatniej utarte w tabliczkach V. funto­

we, funt kop. 6 0 .
Kakao w proszku (bez tłustych części) w paczkach 

pół funtowych, funt kop. 66.
Kakaowe łuskwy (herbata z kakao), w paczkach pół 

i 1 funtowych, najlepszego gatunku (primo) funt 
kop. 15.

Kakaowe łuskwy zwyczajne, funt kop. 7 i pół.
Masło kakaowe oczyszczone zupełnie białe, funt rs. 

1 kop. 20,
E. Czekolady Desserowct

Najdelikatniejsze w najlepszych sm akach, rozm ai­
tych kształtach i stosownych obwolutach. 

Chocolat des Dames, Napolitaine, M exicain, de Se- 
raile Croquette Voyage, funt po kop. 9 0  i rs 1.

F. I*raliny.
Nadziewane razmaitemi massami w najdelikatniej­

szych sm akach, z massą orzechową, migdałową, 
Fondant, a la creme, pistaciam i, funt kop 90.
G. P asty lk i Czekoladowe:

Z wanilją w dobrym gatunku, funt kop. 60. 
Najdelikatniejsze z najlepszego kakao i z podwój- 

nem smakiem waniljowym, funt kop. 75. 
Czekolada desserowa (assorti) w ładnych eleganc­

kich pudełeczkach, w rozmaitej cenie od kop. 
30, 45, 60 do rs. 1 kop 50.

Czekolada na siurpryzę, ułożona w pięknych fanta­
stycznych paryzkich pudełkach, po kop. 75, 90, 
rs. 1 i więcej.

Oprócz Głównego składu Czekolady, istniejącej przy 
Cukierni wprost Kządń Gubernjalnego, sprzedaje się 
w wielu Handlach w W arszawie, a mianowicie w Cu­
kierni przy ulicy M arszałkowskiej i róg Chmielnej, o- 
bok Handlu Win W iśnowskiego, jak również we w szyst­
kich miastach prowincjonalnych kraju i niektórych Za­
chód n ich G u b ern iiC fsąrstw a . (1— 4 ) — 6 7 5 0 —( 15.512 )

VII -

. . . . . . . . .  ,....>UM MHrilWIUBUV>
£  ulica Elektoralna w Warszawie.
i  T R A 1 V  Ł E K A R § H I o c z y s z c z a n y  w najlepszym
\  gatunku, sprzedaje funt po kop. 60. T r a n  z w y c z a j -  
\  n >  wydzielany parą, po kop. 50. Składy istnieją fi 
s, w wielu Aptekach na prowincji, w Królestwie i Ce- i  
\  sarstwie. Osobom biorącym w większych ilościach od- fi

C stępuje się odpowiedni rabat. S
W . K A R PIŃ SK I. f  

{  (12— 12) — 8,639 — (13,961) %

Kantor stręczeń służących przy 
ulicy Piwnej Kr 101.

Od kilkunastu lat egzystujący, ma honor zawiadomić 
JWch i W.Państwa, żeposiada wszelkiego rodzaju Słu­
gi do ulokowania od kwartału i od zaraz, wiejskie słu­
gi do prostej roboty, także i Niemki przybyłe z za­
granicy. Upraszam więc osoby interessowane o nade­
słanie swoich żądań, a ja starać się będę wszystkim u- 
czynić zadość. Przyjmuję także zamówienia i na pro­
wincję choćby w najodleglejsze strony. Kucharki pierw­
szorzędne, Panny służące, Kucharzy, Lokai, Gospody­
nie, Stangretów, Parobków i wszelką służbę; nawet 
listowną korrespondecję. J. Gackiewicz.

(2—3) — 9733— (15,413)
•  « «  *  • •  • •  * 1  * d * t «

0 O  G I . O W jV E G O  S K Ł A D U  #

B k a w i o r u  e i
B .  n i R D W I E D X l f t O W A ,

5  przy ulicy Senatorskiej, w domu W -go Piotrowskiego, $  
trzeci sklep od rogu ulicy Miodowej, nadszedł znowu 5  

§  transport K A W I O R U  świeżego Astrachańskiego 
0 mało solonego, oraz B u l j o i i u  W ołyńskiego, S e r d e -  
g  11 marynowanych (Kilki zwane) i S a l a m i  prawdzi- ~  
m we moskiewskie. B .  M l e d w t e d n l h o w  §

( 7 - 7 )  — 9,457 — (11,770) g
# « * # * * « # # » » * » * » » » # » » ' * # # * * » # * » * » » * « « •

M Korzystna okazja.
- _ 4 H  i  w  Zakładzie Tapicerskim K a r o l a  H a u -  

X  W M p j  b o l d ,  pod N rtm  476 przy ulicy Nowo- 
Senatorskie j, pozostawiono do sprzedąnia G a r n i t u r  M e ­
b l i  dębowych massyw rżniętych m a t ,  fasonu Louis AV, 
używane lecz w dobrym stanie, za bardzo nizką cenę.
J (1— 2) — 9782 —(15502)

*JU U U U l JUUUUUUUUŁ.
Na nadchodzące Święta Bożego Narodzenia 

®j wypiekane będą w piekarni mojej przy ulicy 
5  Jerozolimskiej, Nr 1582 na obstalunki będzie 
^ m o ż n a  dostać gotowych strucli montowych,
®< maślanych z makiem z najpiękniejszej mąki 
^  i w najlepszym gatunku, różne ciasta do kawy 

i herbaty, jakoto: Baby, ciasto funtowe, bady- 
janki, obwarzaneczki drobne, sucharki, bułeczki 

S ' maślane, bułki .zwyczajne w różnych gatun- 
«< Each, chleb wiejski, krakowski biały i zwy- 

czajny pytlowy, z czem mam honor polecić się 
5  względom Szanownej Publiczności.
0< (1—3)—9767—(15489) G r a n z o w .  >»
fqrrrinnrrrinnf rrr*v*rinnnnnf*



— VIII —

M A & A X Y N  M Ó D
W ALERJI CKERNIEJEWSKIEJ,

p rzy  ulicy Niecałej, drugi dom idąc od Saskiego Ogrodu, 
Nr 614g, dom W go Szletyńskiego. 

p o leca  S zanow nym  P an io m  sw oje, p o d łu g  o s ta tn ic h  ż u rn a li  
P a ry sk ic h  w ykończone Stroje, a  k tó r e  o d d a je  p o  n a d e r  
zniżonych cenach, j a k  n. p. K apelusze o k rą g ło  
i p o d  tw a rz  w iązan e , z p raw dziw ego  a k s a m itu , b a rd z o  e le ­
g a n c k ie , z w elo n am i, o d  rs : 3 ' / ,  do  rs: 5; K aptury n a j ­
św ieższym  faso n em  po rs : 3 .— K a p e lu s z e  ju ż  n o sz o n e  p r z e ­
r a b ia  po k o p . 60, a  K a p tu ry  po k o p . 75 —  P rz y jm u je  te ż  
do  p r a n ia  i  f ryzow an ia  P ióra  t a k  czarne ja k  i Mate 
)uż przyżóteone, k tó re  p ie rz e  b n rd z o  ła d n ie .— Su­
k n ie  1 Mieliznę p rz y jm u je  ta k ż e  do  ro b o ty . — T a m ż e  
p o trz e b n ą  j e s t  zaraz PANŃA p o d rę c z n a  do k raw iecczy - 
zny  d a m sk ie j. (0 — o) — 7167— (7 238)

D o  s p rz e d a n ia :
KARETA, c z te ro o s o b o w a  i 

d w u -o so b o w a , o ra z  Ó Z
czte ro -o so b o w y ; w szystko  u ży w a­

n e . O b e jrz e ć  m o żn a  w F a b ry c e  P ow ozów  F . G ey er, p rzy  
u licy  O rlej p o d  N r 798B . (2 —3) — 9 7 0 4 — (15398)

Fabryka i Magazyn wyrobów Jubilerskich 
Kostantego Ostrocliulskiego,

Egzystująca pod Nr 410, w pałacu Hra­
biów Krasińskich, na Krakow.-Przedm. Ma 
honor zawiadomić Szanowną Publiczność, że 
po powrocie z zagranicy zaopatrzył swój Ma­
gazyn w najświeższe nowości Jubilerskie, 
i takowe serzedaje po cenach najumiarko- 
wańszych; przyjmuje wszelkie obstalunki 
reperacje, oraz kupuje brylanty, złoto i sreb­
ro stare płacąc gotówką po najwyższych ce­
nach. Spodziewam się, że Szanowna Pub­
liczność zwróci swą uwagę, na powyższe po­
danie. K. OSTROCHULSKI. Jubiler.

(1— 6)— 1)747—  (15510)

H!iffUfP
A n to n ieg o  H o fe ra  FORTEPJAN P a ­

lisan d ro w y , u ży w an y , o 7m iu  o k ta w a c h  i 
c z te re c h  S z p re jc a c h , j e s t  do sp rz e d a n ia  p o d  
N r  43 now ym , u lic a  E le k to ra ln a , N r  6 m iesz ­

k a n ia .  (1 -  1) — 9762— (14414)

Magazyn Mebli
Z a g ra n ic z n y c h  i W a r ­

sz aw sk ich  w H o te lu  A n
g ie lsk im , ______

m a h o n o r  d o n ie ść  S zan o w n ej P u b lic z n i ści, że  M eb le  
sw e, k tó r e  d o tą d  z a le c a ły  się  z n a n ą  w ykw in tn o śc ią  
i  g u ste m , o b ecn ie  te m  je s z c z e  o d z n a c z a , iż  sp rz e d a ­
je  ta k o w e  po c e n a c h  b a rd z o  p rz y s tę p n y c h .

(7 — SO) — 9,438 — (10,674)

Dwa Pokoje,
z M eb lam i, F o r te p ja n e m  i  P o s łu g ą , 

są  z a ra z  do  n a ję c ia  p rzy  u licy  N o w o g ro d zk ie j, N r  14 now y 
(1 ,—  U — 97 7 2 — (15508)

Dwa nowe Lokale
sk ła d a ją c e  się  k a ż d y  z  T rz e c h  P o k o jó w , P rz e d p o k o ju , K u c h ­
n i  i  S p iż a rk i , do w y n a jęc ia  w k a ż d y m  c z a s ie  p rz y  u licy  
K ra k o w sk ie -P rz e d m ie śc ie , N r  389, w p ro s t  S ask ie g o  P la c u .— 

O d Igo S ty c z n ia  Jeden POKÓJ i K u ch n ia .
(3— 3) — 9548 — (15211)

■— _ — Et-tfgą
Zgubiono !j

i S k l e p  z M ie szk an iem , Stąjnin  
z d a tn a  do u m ie sz c z e n ia  k ró w , d o  n a ję c ia  
o d  N ow ego R o k u . T a m ż e  je s t  Ogród 
f ru k to w y  do w y d z ie rż a w ie n ia ; Meble j e ­

sionow e do sp rz e d a n ia ; j a k  ró w n ież  K ołn ierz tu m a k o -  
wy u ży w an y . W ia d o m o ść  p rz y  u licy  W sp ó ln e j p o d  N r 1651/2 
(nowy 11), u  W ła ś c ic ie la . ( 1 — 8) — 978 1 — (15497)

Salon, Trzy Pokoje, Przed- 
pokój i K ucania; tu d z ie ż  'B'rzy 
Pokoje, K nehnla i Spiżarnia,
n a  2g iem  p ię trz e , d o  n a ję c ia  k a ż d e g o  

c z a su . W iad o m o ść  p rz y  u licy  L e sz n o  p o d  N rem  57.
(2— 3) — 9 6 7 5 — (15408)

W  N ie d z ie lę  z l 2 g o n a i 3 l y  b. m ., 
z g in ą ł PIES cza rn y , z ż ó ł te m i ł a ­
ta m i n a  łb ie , p ie rs ia c h  i n o g ach , 
z r a s s y  N e u fla n d z k ie j. D p ra sz a  się  

j j i o  o d p ro w ad zen ie  go, lu b  u d z ie le n ie  o tak o w y m  
w iadom ości, d o  P a ła c u  Hr* Jó z . S z e m b e k a , N r , i  (1761), k o ło  
R o g a tk i  M o k o to w sk ie j, z a  p rzy zw o itą  n a g ro d ą .

(I — I) — 9783 — (15505)

Ra. 3 nagrody.
W  dn iu  l4 ty m  b. m ., z g in ą ł sześc io  m ie- 

s ięczn y  W yżelek, r a s s y  Ceter, ż ó łty .— 
Z n a la z c a  ra c z y  go o d p ro w a d z ić  n a  u licę  O rlą , 

p < d  N r 10, do m ie sz k a n ia  P u łk o w n ik a  S oko ło w a.
(3 — 3) — 9687 — (15407)

Z g u b io n o  d n ia  lOgo b. m  , w p rz e jśc iu  z K ra -  
k o w sk iego  P rz e d m ie śc ia , p rz e z  S e n a to r sk ą  n a  Ż a - 

Mieę, K siążkę do Nabożeństwa,
P sw w M fci p_ t duszy,“  z o b ra z k a m i we ś ro d k u ,
n a d p is a m i i fo to g ra fją . Ł a sk a w y  Z n a la z c a  raczy  zw rócić  tę  
d ro g ą  p a m ią tk ę  do  S z w a jc a ra  G m ach u  Iz b y  O b rach u n k o w e j, 
za  n a g ro d ą . (2 — 3) — 9 7 4 6 — (15385)

W  p ie rw szy c h  d n iach  M ą ja  r . b. z g in ą ł

Dowód Banku za I i  26,339,
n ą  z a s ta w io n e  k o sz to w n o śc i.

P o d a ją c  o te m  do  w iad o m o śc i p u b liczn e j; z ro b iła m  sto so w n e  
o s trz e ż e n ie  i Z n a la z c a  z a trz y m u ją c  dow ód, ż a d n e j k o rz y śc i 
z n iego  n ie  o d n ie s ie , a  o b o w iązan y  zw ró c ić  go n a ty c h m ia s t 
B an k o w i. Ei-jn Altm an, z G ó ry  K a lw arji.

(3— 3) - 8 8 4 1 - ( 1 4 2 3 9 )

D n ia  l o b .  m ., w ieczo rem  id ą c  sk w erem  K o n s ta n ­
ty n o w sk im  do  K o śc io ła  Ś w ięte j A n n y , u ro n io ­
no  n a s tę p u ją c e  p rzed m io ty : zegarek, z ło ty  d a m ­
sk i o 8 k a m ie n ia c h  z  c y fe rb la te m  s re b rn y m  n a  k tó ­

ry m  z a m a z a n o  b y ły  n ie k tó re  rz y m sk ie  liczby  z ła ń c u sz k ie m  
z ło ty m  d łu g im  n a  k tó ry m  z a su w k a  e m a ljo w a n a  z h a c z y ­
k iem  s re b rn y m  p o z ło can y m  i k lu c z y k ie m  z ło ty m , B ro sz a  
z k o lc z y k a m i g a r n i tu r  je d n a k o w y  w  k s z ta łc ie  ró ż y  z d u k a to ­
w ego z ło ta , p ie rśc io n e k  z ło ty  z  5cifi b ry la n tó w  w szy stk o  to  
z n a jd o w a ło  się  w p u d e łk u  pap ie ro w y m  w a tą  w y słan y m  Z n a ­
la z c a  zec h c e  o d d a ć  do R e d a k c ji K u r je ra  lu b  do  S k ła d u  a p te ­
czneg o  M rozow sk iego  z a  w y n ag ro d zen iem  ja k ie  sam  ozn aczy  

(2 — 3)______________ — 6 9 4 3 9 - (1 5 3 3 )

s i
Znaleziono!

t W  d u iu  12-ty m  b. m ., p rz y b łą -  
k a ła  s ię  SUKA m ło d a , o k o ło  
6 -n  m iesięcy  m ieć  m ogąca , z ra ssy  
B uldogów . P ra w y  W ła śc ic ie l o d e ­

b ra ć  j ą  m o że , po  zw ró c e n iu  k o sz tó w , p o d  
N re m  2794  p rzy  u licy  O b o źn e j dom  W -żn e j D rz e w ie c k ie j, 
u  S tró ż a  M a rc in a . ( i  —  i)  — 9 7 8 0 — (15508)

W  d r a k a m i  K u r je ra  W s m a w a k i f g o  — Z a  p o iw o le n ita a  C e n cu ry  R ząd o w ej,



2-gi DODATEK do KDRJERA WARSZAWSKIEGO Kr 278.
Piątek.—  Dnia 5 (17) Grudnia. —  Rok 1869

OGŁOSZENIA KSIĘGARSKIE.

Jana Jaworskiego

na rok 'zwyczajny 
1870.

f  80 drzeworytów w  tekście, f
•INHNMMNNMHli

wyszedł z druku i zawiera prace następujących autorów: 
B ałucki M ichał, Cengler Faustyn, Dejke Karol, Dr Dobie- 
szewski Zygmunt, Gumowski Franciszek, Korotyński W in­
centy, Kramsztyk Stanisław, Ks. Krupiński Franciszek, L eja  
Em ilja, Makowiecki Aleksander, M ieczyński Adam, Dr N a ­
wrocki Feliks, Niewiadomski W incenty, Paprocki Lucjan, 
Pietraszek Jan, Podwysocki Klemens, Prusinowski Jan, Przy- 
borowski W alery, Dr Przystański Aleksander, J. B. Rogoj- 
Bki, Skimborówicz Hipolit, Sobolowski Romuald, Snlimier- 
ski F ilip, Tegazzo Franciszek, W iślicki Adam, W iślicki W ła­
dysław, W ojciechowski Józef i W yrzykowski W iktor.

Kalendarz ten rozpada się na następujące części:
1 . Kościelna i Astronomiczna.
2. Rzeczy bieżące.
3. L iteracka.
4. Inform acyjno-Statystyczna.
Kierunek ogólny redakcyjny nad wydawnictwem, rok szó- 

Bty istniejącem, powiorzony został Redaktorowi „Gazety 
Rolniczej,"—częścią artystyczną kierował Franciscek T ega­
zzo, a dział Informacyjno-Śtatystyczny opracował Aleksaude- 
Makowiecki.

Kalendarz ten drukowany na pięknym welinowym papie­
rze, zawiera trzydzieści arkuszy ścisłego ale wyraźnego dru­
ku, obok ogłoszeń prywatnych, które dane są dodatkowo 
bez zmniejszenia dotychczasowej objętości Kalendarza, we 
wszystkich jego częściach składowych.

Skład główny u wydawcy w Drukarni Jaworskiego, u- 
lica Krakowskie-Przedmieście Nr 415, w oficynie Pałacu S ta­
nisława Hr. Potockiego. Dostać można w W arszawie i na pro­
wincji w celniejszych Księgarniach, oraz Składach Materja- 
łów Piśmiennych i Rysunkowych.

(5 — 8 ) _____________________________________— 9.2 9 4

Księgarnia i Skład Papieru
J  b ł a s * h « w s h i e g o

NA G W I A Z D K Ę ,
^ opatrzona w bardzo liczne przedmioty, naukę z przyje­

mnością łączące, ma zaszczyt polecić kupującym:
1) Oprócz książek rozmaitych dla dzieci i starszych w ję- 

2ykach polskim, fraucuzkim i niemieckim lllustrowanych  
i w ozdobnych oprawach, ze swoich nakładów: Ganota F i ­
zykę najwięcej upowszechnioną we Francji po cenie zniżo­
nej, w polskim języku, z 4ch na 3 ruble1 Pola Stryjankę, 
po cenie na gwiazdkę z rs: 1 kop. 80 na rS:' 1 kop. 2 0 . 
Jachowicza sto Powiastek z drzeworytami po kop. 75 i 90. 
T . Nowosielskiego Bajki Powiastki z rycinami kolorowa- 
nemi i w oprawie kop. 90 a czarnemi po kop. 07 j 2- Schm i­
dta 141 powieści po polsku, najprzystępniejszych dla po­
czynających czytać po kop. 60. Najłatwiejszą Naukę Czy­
tania za pomocą Liter ruchomych, w której poznają się  
litery, tak, aby odrazu dziecko czytało. Nowe wydanie lo te  
pani Bocquet rozmów francuzko-polskich, przejrzane i po­
prawione przez Armand Renaud Redaktora Revnes Contem- 
poraine et 19 siecle, a zatem  odznaczające się poprawno­
ścią język®. Ampere’ft Członka Akademji franco zkiej, Prze­

jażdżkę po Ameryce w 2 -ch tomach, ps cenie zniżonej 
rs: 1 kop soi

2) Przedmioty naukowe, piśmienne, biurkowe, rysunkowe 
i malarskie, jak: Globusy, zbiory M inerałów, łamigłówki 
geograficzne, machinki elektryczne, papeterie, pulpity z pa- 
peterją, ekrytosry, teki i portef uille, albumy do fotografji, 
pamiątkowe i do rysowania, stereoskopy, rajscajgi tanie  
i dobre. Całe przyrządy do malowania olejnego, akwarelo­
wego i pastelami. Wzory rysunkowa rozmaite i m odele  
gipsowe, kajeta ozdobne i zwyczajne, scyzoryki, piórniki 
i t. p. W szystko pożyteczne i potrzebne.

(2 —3) — 9ę73—_________________________
— W tych dniach wyszedł nakładem księgarni M. Goldhaar 

Pamiętnik Kielecki na r. 1870 pod Redakcją Idlja- 
ny, zawierający w sobie oprócz zwykłej części kalendar- 
skiej część literacką, rzeczy społeczne i część statyezno-in- 
formacyjną gubernji K ieleckiej. Skład Główny w K ielcach 
u nakładcy a na W arszawę w księgarni M ichała Glttgsber- 
ga ulica Krakowskie-Przedmieście N r 411 (9 nowy) dom 
Grodzickiego. Cena kop. 30. Nabyć można we wszystkich 
księgarniach i W arszawskich i na prowincji. 12—2 )

WOLNO-MULARZE,!
czym są, co robią i czego chcą,

z ośmnastego wydania francuzkiego, przełożył 'W ł .  M i l .
Cena Hop. 30 

Nakład Księgarni Aleksandra Szlelfsteina, Krakow- 
skic-Przedm ieście, Nr 402. Nabyć można w znaczniejszych 
Księgarniach w W arszawie i na prowincji. Osobom na pro- „ 
wincji wysyła się franco. (3—3) — 9445—

Kalendarz obrazkowy na rok 1870
Nakładem Księgarni i Zakładu Artystycz­
no Litograficznego, A. MZW JlVHOWSHlE-
GO, Ulica Miodowa Nr. 482 (6), opuścił prassę Kalen­
darz na rok 18SO (z obrazkami), i zawiera 
artykuły wierszem lub prozą: J. Kraszewskiego, 
Deotymy, M. Unickiej, E Odyńca, P Kra­
kow owej, Władysława Wilczaka, J. Piór­
kowskiego, A. Wiślickiego, A. Marczew­
skiej, Głabrjeii Puzynlssy, i w iele innych. Cena 
egz. kop. 80, koszta przesyłki pocztą 10 kop od egz. 
Nakładem tejże firmy opuścił prassę Kalentlarzyfe 
kieszonkowy (pugilaresowy) na rok 1HSO. cena k.
3 i ścienny cliromolitografowany cena kop. 
30. (3— 3) — 9574—

W Księgarni Gebethnera i Wolffa,
w  W a r s z a w i e ,

są do nabycia 
STANISŁAWA MONIUSZKI, 

■Widma,“ Sceny liryczne z poematu Mickiewicza „Dziady,“ 
w przekładzie na fortepjan, tis. 2 Kop. 25; ma cztery ręce, 

Rs. 3 Kop. 30.
Również na ostatnim koncercie z wielkim powodzeniem przez 
Pana Filleborna wykona piosneczka tegoż Autora, p. t. 

Panicz 1 Dziewczyna,*' Kop 45.
” ( 3 - 3 )  - 9 5 8 2 -

IB O M IE  S I E N I Ą .

r U Akuszerki S l l W l A s k i e J ,  pod  N r 156 (no
wy 4), w domu własnym, przy ulicy Gołębiej, są u- 
rządzone Pokoje do wyboru w iększe i mniejsze, 
z osobnym wejściem, elegancko umeblowane, na lszem  

piętrzę od frontu, suche i  ciepłe, w każdej chw ili do wyna- 
ęcui dla Osób spodziewających s ię  słabości, lub na dłuższy  
czas przed słabością, z pościelą, zżyc iem  i usługą przyzwoi­
tą, lub bez, i wszelkiem i wygodami, za bardzo umiarkowa­
ną cenę, to jest Pokój dla jednej Osoby Kop. 50 dziennie, 
gdzie chora znajdzie troskliw ą opiekę i sekret zapewniony.

(3—3) —9595— 114027)



Srebro 84ej próby.
Cały Serwis mały do H erbaty w Sztatułce, mogący służyć 
za prezent na Gwiazdkę, jest do sprzedania na ulicy Ma- 
zewieckiej, N r 1346E, mieszkania Nr 13 Zastać można co- 

dzień do godziny I2ej zrana, lub od 3ej popołudniu.
(2 — 31 —9695 —(10671)

M g f l g B f f l g a w y i i i i l  y i y  y i i i  y  l y  y  « y

przy wyprzedaży towarów wy sortowanych, ja k o  to: 
K a m i z e l e k ,  wełnianych, aksamitnych, francus­

kich i angielskich gładkich i w desenie, Krawatów, 
F l a n e l e k  kolorowych i białych, krajowych i za­

granicznych 
H o r c i k ó w  dla dzieci.
M a t e r J  a t ó w  ciepłych, grubych i lekkich w ró ­

żnych kolorach, dla dam i dzieci. jj 
1‘ n r l j u  m aterjałów  angielskich w wyższych ga­

tunkach na garnitury męskie i dziecinne. 
M a t e r j a ł ó w  c z a r n y c h  w najwyższych ga­

tunkach na suknie zimowe dla osób duchownych i 
inne potrzeby.
C h u s t e k  płóciennych do nosa białych i koloro­

wych.
B i e l i z n y  stołowej i ręczników.
P łótn a  znaczny wybór w sztukach z różnych 

fabryk, oraz resztk i na łokcie, jeszcze w niższej 
cenie.
Kortów różnych krajowych lżejszych i grub­

szych na garnitury, paltoty i burki.
K o r t ó w  zagranicznych z najpierwszych fabryk 

na różne ubrania.
K o ł d e r  ciepłych, grubych i miękkich.
Znakomita rpżnica w cenie na korzyść kupujących 

najbardziej rachującym się, daje sposobność dobre­
go kupna, tak  pod wzgl dem ceny jako i gatunku 
towaru.

Prócz tego otrzymano najświeższy wybór kortów 
krajowych i zagranicznych na wszelkie potrzeby, o- 
raz imitacje baranków używanych na mufki i do ob­
łożenia zimowych ubiorów damskich.

M aterjały w najwyższych gatunkach, na mundury, 
paletoty i inne ubiory wojskowe, których próby i 
ceny na żądanie mogą być przesłane; Pluszo czarne 

i szare na podszewki; prawdziwe angielskie sukna 
kolorowe, jako to: ponsowe, białe, zielone i niebie­
skie.

S u k n a  l i b e r y j n e  w różnych kolorach od rs.
1 za łokieć, jakoteż m aterjały grube i szare, na wsi 
przydatne od rs: 1 kop. 25, nakoniec kamizelki li- 
beryjne. J  N O W A K O W S K I .

ulica Nowo-Senatorska, Skład Sukna i Płótna. 
(3—6 )_______  —9.604—(15,274)Q i   u ;  — O . l M i ł  —  l

B llO Ż D Ż E  SU C H E, 
z  Fabryki Ad. Ig. Mautnera i Syna, w  Wiedniu,
znane powszechnie jako najlepsze, nadchodzą codziennie do 
Składu mego przy rogu ulicy Miodowej i Senatorskiej, w do­
mu Wgo Bujno, pod Nr 497, na lszem piętrze od frontu. 
W ejście od ulicy Senatorskiej, wprost bramy domu prze­
chodniego dawniej Rszlera, z nadmienieniem, iż Drożdży 
tych PP. Gospodynie do pieczenia ciast, oraz PP. Obywatele 
do gorzelń, potrzebują brać znacznie mniej, niż wielu innych, 
polecających się głównie taniością, gdyż kilka groszy tym 
sposobem zaoszczędzonych mogą drogo kosztować na s tra ­
cie użytych do jneczywa materjałów. L .  L I E B E R T .  
_________________ (4—8)____________ —9551— (15207)

Maszyna do szycia, Szafy i 
ń&&&SĘSF' P u dełBi» sklepowe, Bufet, Kanto-
w f . y . . J1*1*, Soin, krzesła , (Przepierze­
n ie  8 h  łOKU długości mające; wszystko to za przystępną 
cenę jes t do sprzedania, w Sklepie przy ulicy E lektoralnej 
pod Nrem 754 (nowy lu j. (3—3) — 9 5 9 3 —( 1 5 2 4 2 )

PASTYLKI PIERSIOWE
ZE SOKU GŁOWIASTEJ SAŁATY 

I LAUROWYCH LIŚCI.
P P . G R IM A U L T  &  Comp.

Są, to wyborne cukierki złożone z dwóch sub­
stancji znanych w medycynie ze swych własności 
łagodzących i uśmierzających skutecznie kaszle, 
rozjątrzenie w piersiach, katary uporczywe. Cu­
kierki te łącznie z Syropem nadfosforanu wapna, 
używają się dla uśmierzenia mocnego kaszlu (po­
łączonego z odpluwaniem i kokluszem).

Dostać można w Warszawie w Składach Mate­
rjałów Aptecznych PP. Mrozowskiego, Ferd. Aug. 
Gallego i Ludwika Spiessa; w Wilnie w aptece 
Chrościckiego, w Kijowie w aptece P. Marcińczy- 
ka. (4—29) -9 ,0 0 3 —(16,917)

TRUDNE TRAW IENIE 
BÓLE Ż O ŁA D K A

Uleczenie ninawodm p r tn  uijreie
W IN A , SYROPU i P IG U Ł E K

Z PEPSTPNT I DIA8TAZY P i CHASSJUNO 
Te trzy preparata których smak bardzo . 

jemny są jedyne jakie zawierają dwa  czyiu 
naturalne i niezbędne do trawienia (Pepsyną 1 
Diastazę). Akademja medyczna w Paryżu wydała 
o nich sąd i sprawozdanie bardzo przychylne. — 
W Paryżu, ayenue Victoria, 2; w W arszawie w skła­
dach materyalów aptecznych PP. Gallego i Spiessa; 
w Poznaniu w aptece Doktora Mankiewicza.

(24—52) —5057— (8282)

P A P I E R  W L I N S I
Ogromne powodzenie tego środka pochodzi z jego własno­

ści doświadczonych, sprowadzania na powierzchnią ciała zo- 
palenia i rozdrażnienia najżywotniejszych części organizmu- 
wewnątrz. Najznakomitsi lekarze w Paryżu zalecają Papien 
W linsi na katary, grypę, zapalenie gardłar 
rozdrażnienie naczyń oddechowych (bron- 
chites), reumatyzmy w lędźwiach i nerwach 
biodrowych i t. p.

Jednorazowe lub dwurazowe użycie wystarcza i nie zo­
stawia żadnego śladu prócz świerzbienia.

Dostać można w W arszaw ie w Składach M aterjałów Ap­
tecznych PP: Galle’go, M rozow skiego i Ludwika Spiess’a 
w Wilnie w aptece P. C hróścick iego.

(1 1—28) — 7599—(17818)

Zakład Zegarmistrzowski
a u g u s t a  K E I I E K E ,
przy ulicy Podwale, Nr 588, 
wprost Pałacu Dyzniańokleh,

zaopatrzony został w K E C S A K K I  złote i srebrne, męzkie 
i damskie; K JE C rA K lf  ścienne Francuzkie, Regulatory ty ­
godniowe; oraz wszelkie Z E G A R Y  ścienne, które sp rze­
daje po bardzo umiarkowanych cenach. Przytem przyjmuje 

wszelkie reperacje, które uskutecznia z poręczeniem.
(2—3) —9680 —(15390)
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W AŻNA WIADOMOŚĆ
Iowo n jrcsfaiirowanj HMDEL w i ł  

I EOBZEII pod MA ID1UYIEM

s .  U K S T E m r w ,
nie dochodząc Straży Ogniowej, naprzeciwko alley Chmielną), pod IVr S8-ym

na Sow jm  Kwiecie.
N a  nadchodzące Św ięta  B ożego  N arod zen ia , urządziłem  w  m oim  H andlu  częściow ą sp rzed aż, a to  po c e ­

nach dotąd n iepraktykow anych  a m ianow icie:
Cukier w głow ach i na funty, oraz m ączka zagraniczna po cenach  fabrycznych. K aw y fa n t po Kop. 22 

i p ó ł, 30, 31 najlepszej.
C e n a  z a  f u n t .

R ó żn e  R odzynki. K op. 13. O rzech y  T u reck ie . Kop. 15 .
R yż n a jle p szy  K op. 8 i p ó ł s liw k i F ra n cu zk ie . K 20
Św iece Stearynow e. K op. 29. s liw k i W ęgiergŁ iei Ko£  10<

s r a r S E .  S . * *  » •

F ig i pudełkow e św ieże. Kop. 2 0 . n r  ” ” 1 m n^ Js.z e « K op. 25.
D ak ty le  św ieże . K op. 25. Prow ancka n ajśw ieższa . K op. 45 .
Rodzynki M alaga. K op. 37 i  p ó ł. Szw ajcarski praw dziw y. K op. 42 i  p ó ł.
Rodzynki bez pestek . K op. 16. »  K ajdlow shi „  K op. 28.
Rodzynki z jedną p estk ą . Kop. 1 6 . M usztardy F ran cu zk iej s ło ik . K op. 30.
m i g d a ł y  d u że n a jp ięk n iejsze . K op. 34. B uljon od Kop. 60.
Uakalje bez orzechów  K op. 30. K ilki s ło ik . Kop. 7 5 .
C zekolady funt od Kop. 45 do 75. K aw ior A strach ań sk i. R s. i .
O rzechy W ło sk ie . K op. 12. H R óżn e p iern ik i po cen ie  um iarkow anej.
Sczególn iej zasługu je na uw agę Herbata, na R s. i K op. 50 z  renom ow anego S k ład u  E . H erin ga , k tórą po- 

równej cen ie sk lep  mój sprzedaje. W ina zaś w ęgiersk ie, b utelka  od  Kop. 55  do R ś. l K op. 50’ i drożej 
W ina czerw one, b utelka  od K op. 40 R s. l K op. 50. W ina Szam pań sk ie, R eń sk ie , H iszp ań sk ie  i t p’ 
Porter A n gie lsk i oryginalny i beczkow y po cenach  ja k  najum iarkow ańszych. O czem  mam  za szczy t Szanow -  
nej P ub liczności don ieść i prosić o przek on an ie się  o dobroci i tan iości tow aru. Spodziew am  się , że  Szanow ­
na P ubliczność, raczy m nie ła sk a w ie  uw zględn ić, bo m oje zd an ie  je s t  tak ie , że  lep szy  grosz częstszy  a n iże li

z  tego powodu p ostan ow iłem  jak najtaniej sprzedaw ać. Za rzete ln ość  w agi p oręczam , biorą-
m. nadchodzić będą ood zien n ie D rożd że W ied eń sk ie ,

CO

©
©
<D
©

rubel rzadki i
cym  w w iększej partji odstępuje s ię  rabat. Od 20  b 
po^ cen ie  ja k  najtańszej. S. UR8KTEJ1V

C iW S lći
(2 — 4, — 9 ,702 (15,412)

w

Rs. 5

Są do sp rzed an ia: m u f  ha tum akow a duża, 
za  rs. 26; 'JToaletha orzechow a dam ska, za  

Serweta rob oty  k rzyżow ej, za R s. 15; Biurko 
m assiw  m ahoniow e, za  R s. 25; N e s e s a e r  m ęzk i zu p ełn ie  
now y, za R s. 15 ; Samowar m ied ziany  za  R s. 13; Okry­
cie syberynow e, za  R s. 15; Stolik do k art m ahon iow y, 
za  R s. 12; Serweta dyw anow a, za R s. 1 4 .—  T am że je s t  
do sprzedania  Suczka b ia ła  P inczerka, bardzo ładnej
rassy; oraz Garderoba m ęzk a  czarn a  W iad om ość:
R óg Szkolnej i S to-K rzyzk iej, N r 1328, w  oficyn ie na lew o, 
na isz em  p iętrze; k ażd od zien n ie od I2ej rano do 4ej po 
PO południu. (»— 3) — 9598 — 1.15277)

Koniki dla dzieci
do zabaw y, w różnych  gatun k ach  i w ie lk o­
śc i k tóre  m ogą s łu ż y ć  za  p iękny  podare  
dla d ziec i na gw iazdkę, dostać m o ż n a  w fa­
bryce W yrobów  R ym arsk ich  i S ie d la rsk ic h , 

przy u licy  D ługiej N r  584 w H otelu  N iem ieck im  w W a rs z a ­
wie. P rócz tego  w za k ła d z ie  m oim  d ostać m ożna w szelk ich  
gotow ych  uprzęży: siod eł, kufrów  do podróży, r a jz  -taszy, 
torb p odróżnych , portfeli, tek i szko ln e, torb y  m y śliw sk ie  
o rozm aite wyroby skórzane, oraz przyjm uję w szelk ie  ob sta -  
lu n k i i reperacje J ó ze fa t Godecki. (2 — 3 )— 9 7 0 3 — (15406)

I I!
POD FIRMĄ: 9 )

M .  G R O S S i K l i f J C K  1
egzystująca od roku 1841 w Warszawie, od lat 5-ciu przy ulicy Nowo-Senatorskiej pod

N r 634, obok Hotelu Rzymskiego, ©
Ma honor zawiadomić PP, Cukierników, że na zbliżające się święta Bożego Narodzenia, przyspo- ( a  

sobiła znaczny zapas Bonbonierek odznaczających się największym gustem i elegancją, które w ni- 
ezem nie ustępując Paryzkim, są od nich daleko tańsze. \s£

Staraniem ciągłem mojem było, wyrób ten coraz podnosić, który też teraz do prawdziwej paryz- 
kiej doskonałości doprowadziłem i to przy znaczuem zniżeniu cen, że doprawdy nie potrzeba już 
więcej sprowadzać je z Paryża, o czem też najlepiej Panowie naocznie przekonać się raczę.

(5“ 6) —9308- ( 14,912) (3
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URZĄDZONĄ ZOSTAŁA W MAGAZYNACH

N. S. BRUNER &  COMP.
W Hotelu Europejskim i w pałacu Arcybiskupów przy ulicy Miodowej.

P rzy tem  M agazyny powyższe zaopatrzy ły  się  na  nadchodzące św ięta w ró żnorodne  tow ary  ga lan tery jne, 
mogące służyć za  podarunki św iąteczne, p a  cenach  znacznie zniżonych, odpowiadaj ących każdem u żądan iu , o raz  
w ielki zapas H A Ł O S Z I .  (2— 3) — 9,511—(15,188)

Skład Zegarków Genewskich, 
B. WOSIŃSKIEGO,

przy  ulicy K rakow skie-Przedm ieście, tu ż  obok K ościoła O pie­
k i Sgo Jó zefa  i  P a łacu  H r. Potockiego, N r 391, o trzym ał

Z E G A R K I
ZŁOTE i  SKEBKW E,

w cenach n a d e r przystępnych , m ianow ic ie : z ło te  dam skie od 
R s. 24, sreb rn e  m ęzkie od Rs. l i ,  obciągnięte i dok ładnie  

w yregulow ane, z poręczeniem  rocznem .
(4— 6) — 9561 — (15225)

Okryć, Kaftaników, Salon do 
lutra, Baszłyków, Sukien 1 ró­

żnych narzutek,
k tó re  sp rzed a ją  s ię  za b a r d z o  zniżoną cenę, w M a­
gazynie F e r d y n a n d a  C a r a ,  kraw ca dam skiego 
p rzy  u licy N ow o-Senatorsk iej, naprzeciw  poczty , 
w dom u W żnej Gwozdeckiej, N r 634b

(5— 5) — 9345 — (14,136)

Są do sp rzed an ia  używ ane

N i e d ź w i e d z i e ,
w dobrym  stan ie , za  cenę um iarkow aną. W idzieć m ożna co­
dzienn ie  do godziny 9ej z raa a , p rzy  ulicy S to-K rzyzkiej, 
w dom u pod N r I346g- (nowy 14), m ieszkan ia  N r 7, n a  p a r­
te rze . (2—3) — 9676 —(15411)

1

W mieście powiasowem Opatowie, podpisany 
K 1 0 I A \

właściciel possesji, Nr 32 
obok poczty położonej,

__________________  przy Rynku, utrzymuje
Omnibus passażerski, kursujący od Opatowa, 
do Radomia dwa razy w tydzień, to jest z 0 -  
patowa w Niedzielę i Środę, a z Radomia na 
powrót w Poniedziałek i Cazwatek, po połud­
niu i to regularnie. W powyższej possesji 
znajduje się Zajazd Radomsko-Lubelski ze 
stancjami gościnnemi, oraz Handel różnych 
towarów. Tamże dostać można każdego czasu 
jedzenia i napoju, przy przyzwoitej usłudze, 
przygotowywane tak dla Chrześcian jak i dla 
Izraelitów. ( 2 - 3 ) — 9684— (15401)

V  M A G A Z Y N I E  M E B L I
F r . A N G E R S Z T E IN ,

przy  ulicy Szp ita lnej pod N r J355h,
gą do sprzedania  wszelkiego rodzaju  Meble 

E g g l J  z różnego drzew a, a  m ianow icie: G arn itu ry  
—y g p S —J f zupełn ie wykończone i rypsem  pokry te, S to- 

A  EggO/p g  ły , Ł óżka , K redensy, B iu rk a , Szafy, Um ywal­
nie m arm urem  wyłożone i t. p. W szystko po um iarkowanej 
cenie. P rzy jm ują  się też  do fabryki różne  obsta lunk i na 
robo ty  sto larsk ie , k tó re  z wszelką ak u ra tn o śc ią  wykonane 
będą. (6— 12) — 9290— (13847)
ttMoooooaooooooooooooałooaeafiaflaaiNgBgaeaiP

& mm nu 2
przy ulicy Śtó-KrzyzKiej Nr 23, prawie na 

prost ulicy Jasnej.
Po cenach  znaczn ie  zniżonych, sp rzed a je  ró żn e  m e­

ble, ja k o  to : G arn itu ry  w ysłane i p o k ry te . Szeslągi
k ry te  safianem  i sk ó rą  am erykańską  na jlepszą , K ozet- £  
ki, F o to le , F o te lik i ,  T oale tk i, Ł ó ż k a , Um ywalnie g
z m arm urem  i inne rozm aite , Sząfki nocne z m arm u- £  
rem  i inne, Sto lik i pod sam ow ar z m arm urem , B iur- I? 
k a  m ahoniow e, orzechow e i jesionow e, S to lik i do k a r t, 
Szafy m ahoniow e, orzechow e i n a  orzech, Szafki 
m niejsze, S erw antk i, K red en sy , S to ły  obiadow e, S to lik i 
do ro b ó t dam skich , S to lik i jesionow e n a  orzech i m a­
honiowe, M aterace  zwyczajne, w łosiane, podróżne, M a­
te race  z m orskiej traw y, sprężynow e, S ienn ik i, P o d u ­
szki safjanow e i t. p., z k tó rem i się  poleca.

(11— 12) — 9,089 — (14.593)

Z powodu w yjazdu je s t  do w ynajęcia za  pom ierną cenę,

m i e s z k a n i e ,
mielił- i ciepłe, złożone z  6ciu Pokojów , P rzedpokoju , 
K uchni, dwóch Składów , Piwnicy i K om órki na  drzewo,

T am że sprzedają  się

M E B L E
używano.

W iadom ość przy  ulicy O grodow ej, N r 21.

(8— 10) — 9 0 3 0 -(1 4 5 0 7 )

Z  powodu w yjazdu  je s t  do w ynajęcia od lgo  S tycznia r. p ,

M I E S Z K A N I E ,
złożone z 5-ciu Pokojów , św ieżo odnow ionych, za  bardzo 
um iarkow aną cenę. — W iadom ość n a  m iejscu. U lica Z łota, 
N r 1512A. (4—5) — 9 4 7 9 — (15127)

W  d ru k a rn i K u rje ra  W arszaw skiego.— Z a  pozw oleniem  C enzury Rządow ej



WIADOMOŚĆ TYMCZASOWA
O wygrmyah 5-ł) K lasą  113 Loteryi Kla*sycznćj, dnia 4 (16) grudnia' 1869 roku.

1 Het iBaS.tr. i Mer lRał>. «r. T&tEHKL' BT.I HST lab. tr.( Ner |Rab. sr.| Ner |Rub. sr.j

22 60 1194 60 2.92 60 3419 60 4644 60 5489 80 6696 60
1 56 60 1245 60 2328 60 71 60 58 60 5511 60 6760 60
i 105 60 76 60 99 60 3533 60 88 60 29 60 76 80

34 60 90 60 2422 60 3638 60 90 60 32 60 6830 60
42 60 1352 60 49 60 46 60 4707 60 46 60 62 60

I 83 60 76 60 82 60 68 60 30 60 60 60 63 60
98 60 88 60 2518 60 85 200 33 60 93 60 82 60

I 210 60 89 60 21 60 3732 60 87 80 5603 60 6905 100
! 34 60 1487 60 59 60 36 60 4805 60 23 60 31 60
; 66 60 1522 60 71 60 79 60 10 60 59 60 42 60
I 397 60 23 60 2606 200 93 60 31 60 70 60 70 60
I 407 60 26 60 91 60 3805 60 60 60 99 60 76 60

63 60 63 60 2706 60 11 60 65 60 5745 60 95 60
I 93 60 99 60 9 80 33 60 91 60 79 60 7015 60

510 60 1634 60 14 60 57 60 4902 60 97 60 58 60
14 60 59 60 22 60 59 60 3 60 5801 60 69 60
43 60 83 80 40 60 75 60 14 60 14 60 87 100
51 100 1715 60 48 60 3915 60 21 60 53 60 89 60
62 60 22 60 49 60 31 60 23 60 67 60 99 60

1 72 60 32 100 70 100 50 60 66 60 82 200 7105 60
97 60 46 60 71 60 95 60 91 60 83 60 9 60

I 645 60 53 60 73 60 98 60 5050 60 5913 60 13 60
48 60 74 60 2820 60 4045 60 59 60 85 60 20 60

! 714 60 83 60 27 60 64 60 60 60 6033 601 23 60
19 60 1823 60 30 60 73 60 69 60 48 60 51 60

1 29 60 57 60 56 80 80 60 74 60 6136 60 71 60
1 4* 100 58 60 2902 60 4101 60 84 60 89 60 99 60
I 69 60 71 60 20 60 7 60 98 60 6262 60 7218 60

87 60 99 60 26 60 17 60 5119 60 67 60 36 60
1 850 60 1915 60 50 60 52 60 31 60 93 60 47 60
\ 59 60 21 60 72 60 62 60 75 60 6414 60 69 60

66 60 44 60 77 60 86 60 92 80 21 60 70 60
1 82 60 76 60 90 60 4207 60 93 80 36 60 I 7361 60

v J »

i 95 60 2030 60 3021 60 24 60 5200 60 43 60 81 60
1 941 80 67 6(i 42 60 39 60 5 60 6500 60 83 60

47 60 83 15000 67 60 43 60 11 60 4 60 98 60
52 60 97 60 69 60 82 60 14 1000 31 80 7435 60
67 60 2135 6) 96 60 98 60 20 60 37 60 64 60
72 60 39 60 3104 60 4307 60 84 60 44 60 70 60

1 1018 60 50 60 69 60 12 60 96 60 56 60 79 60
1 X V

20 60 57 60 81 60 59 60 5354 60 64 100 7554 60
l 61 60 75 60 87 100 92 60 61 60 85 60 61 60

72 100 76 80 3203 60 4509 60 73 60 86 60 70 60
I  Md

78 
I 1105

60 91 60 40 60 17 60 77 60 6608 60 75 60
60 22(9 60 3304 60 18 60 90 60 16 60 7603 60

18 60 30 100 26 60 23 60 93 80 25 60 58 60
36 80 53 60 . 41 60 89 60 95 60 58 60 78 60
40 60 57 60 71 60 4602 60 5427 60 60 60 7702 60
42 60 67 6 83 60 25 60 50 100 6fi 60 14 60| 118<

60 2278 6 3404 60 4630 61 5460 60 6688 601 7741 60 !j
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2009528 100 14502
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22
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8605 98
12121 14739

16102
11040970738
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2411178
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200

15118113209912
29

9939

1008909
1000 16571151751367312370113938974



,k"| Kumer |Hub.Br.fNiUDer!Ral). btHaiaer |ttab.«r.| Muaer jBab.Bg. Miner IKub.BrTj
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67 
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96 
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61
68 
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51 
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97 
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52 
80 
81
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30 
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GŁÓWNIEJSZE WYGRANE PADŁY W KANTORACH NASTĘPUJĄCYCH;

Ker. 11755 wygrał rB. 50000  ukoL Berkszujna w Biały.
9085 „ 15000 u kol. J esio tra  w Warszawie.

"  * * 5 6 9  " „ 2 5  00 a kol. N a u m b erg a  w Łodzi.
1 .000  ukoi . Mćtidelsohna Jakiera W Warszawie. 

” 8 9 f c l  ^ ” lO O O  a koL Ejsenbeta  w Warszawie.
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